Włoska aktorka LI która zdobyła 
wielką popularność i 
udanym rolom film: 

w filmie „Quo 
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Montaż — W. Kaźmierczak. Tekst — K. Małcużyński. 
Czyta — B. Niewinowski. Montaż dźwięku — S. Zawarski 


TEMATY KRONIKI 


Dąbrowszczacy (w dwudziestą rocznicę powstania polskich 
oddziałów w Hiszpanii). Zdjęcia: W. Janik, Archiwum PKF. 


Miasto, które umiera (reportaż z Nowego Warpna w Szcze- 


cińskiem). Zdjęcia: Z. Skoczek. 


Ojciec Małgosi (z wizytą u młodego malarza Zbigniewa Kup- 


czyńskiego). Zdjęcia: R. Golc. 
Ze świata: ZSRR 


(podpisanie deklaracji radziecko-japoń+ 


sklej); Japonią (ludność protestuje przeciw budowie nowej 
amerykańskiej bazy lotniczej); Francja (największy na świecie 
przegląd nowych modeli samochodów w Paryżu); Niemcy (tra- 


dycyjne październikowe święto 
Dodatek sportowy nr_17: 


Bawarii), 
przedolimpijskim obozie na- 


szych bokserów w Cetniewie; szabliści trenują przed Olimpia- 
dą; Kocerka i Chromik szlifują formę na Melbourne; Janusz 
Sidło — kandydat na złoty medal; rekordzistka świata w sko- 
ku w dal — Ela Krzesińska; biegaczki z reprezentacyjnej szta- 
fety szyją kostiumy na Olimpiadę 


Kwitnące niegdyś miasto zamieniło się w pastwisko dla krów 


t gęsi. Parę lat temu 


mieszkało tu ponad cztery tysiące ladzi. 


Dziś — Nowe Warpno w województwie szczecińskim umiera, 
obraca się powoli w ruinę. Kronika słusznie postuluje aktywi- 
zację tej ziemi niczyjej. Domy można niewielkim kosriem wy- 
remontować, uruchomić warsztaty pracy — przywrócić życie 


Dodatek sportowy Kroniki poświęca dużo uwagi olimpijskim 
przygotowaniom naszych czołowych zawodników. Oglądamy 
więc ćwiczących pięściarzy, lekkoatletów, szermierzy. Szabli- 
ści — Pawłowski i Zabłocki — trenują w Zakopanem w wa- 
runkach surowej górskiej przyrody. Czy trening ten zapewni 
im należytą formę — dowiemy się za parę tygodni z Melbourne 


Narada nad sytuacją sieci 


W ostatnich dniach paź- 
dziernika odbyła się w 
Domu Dziennikarza w, 
Warszawie narada poświę- 
cona sieci kinowej iw Pol- 


sce. W _ naradzie wzięli 
udział przedstawiciele pra- 
sy, Centralnego Urzędu 


Kinematografii, SPATIF-u, 
Centralnego i Stołecznego 
Zarządu Kin, PKPG, Mi- 
nisterstwa Finansów oraz 
CRZZ. > 

Obszerne zagajenie na- 
świetlające wszechstronnie 
groźną sytuację, w jakiej 
znajdują się obecnie kina 
polskie, oraz wskazujące na 
możliwości pewnej popra- 
wy istniejącego stanu rze- 
czy w ckresie planu pię- 
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wej w Polsce 


cioletniego — wygłosił wi- 
ceprezes Centralnego Urzę- 
du Kinematografii, Lesław 
Wojtyga. Z kolei zabrali 
głos reprezentanci wszyst- 
kich zainteresowanych in- 
stytucji oraz krytycy fil- 
mowi. Zebrani stwierdzili, 
iż, wśród posunięć reorga- 
nizącyjnych —. niezbędnych 
dla uzdrowienia gospodar- 
ki kinami konieczne jest 
ustalenie nowej, zróżnico- 
wanej tabeli cen biletów 
kinowych. W przeciwnym 


razie kinom w Polsce gro- 
zi zagłada. 
Tematy poruszóne mna 


naradzie omówimy wkrót- 
ce szerzej w specjalnym 
artykule. 


Festiwal filmów 
Rene Claira 


Dnia 9 listopada nastąpi 
w Warszawie inauguracja 
festiwalu filmów Renć Clai- 
ra, zorganizowanego sta- 
raniem Centralnego Archi- 
wum Filmowego. W tym 
dniu w kinie „Moskwa* 
będzie wyświetlany jeden 
z pierwszych niemych fil- 
mów wiełkiego twórcy — 
„Antrakt" i ostatni jego 
film — „Wielkie manewry”. 
Clair, który — jak już po- 
dawaliśmy — przybywa na 
festiwal wraz ze swą mał- 
żonką, wygłosi na inau- 
guracji / okolicznościowe 
przemówienie. 


Festiwal clairowski w 
kinie „Moskwa* trwać bę- 
dzie od 9 do 21 listopada, 
przy czym codziennie bę- 
dzie wyświetlany jeden 
film o godzinie 20.30. /Pro- 
gram- jest następujący: 
„Milion*, „Milczenie jest 
złotem*, „Płomień Nowego 
Orleanu", „Niech żyje wol- 
rok szatana", „14 
, „Pod dachami Pa- 
, „Upiór na sprze- 
„ „Piękności nocy*, „O: 
żeniłem się z czarownicą: 
oraz fragmenty filmów 
„Ostatni miliarder" i „Fał- 
szywe wiadomości*. 


Kino Centralnego Archi 
wum Filmowego „Iluzjon* 
wystąpi w okresie od 12 
listopada do 4 grudnia ze 
specjalnym cyklem filmów 
Claira, który poza filmami 
wyświetlanymi w  „Mo- 
skwie* obejmie dodatkowo. 
parę filmów niemych, m. 
in.: „Paryż śpi" i „Podróż 
fantastyczna”. Filmy te 
pokazywane będą obok in- 
nych cyklów filmów ar- 
chiwalnych w poniedziałki, 
wtorki, środy i czwartki. 
Początek seansów o godz. 
16 i 22. Kasa kina „Ilu- 
zjon* prowadzi podczas fe- 
stiwalu przedsprzedaż biłe- 
tów na filmy wyświetlane 
w „Moskwie* i sprzedaż 
abonamentów na cykl Clai- 
ra w „Iluzjonie*. 

Centrala Wynajmu Fil- 
mów organizuje ze swej 
strony seanse filmów Clai- 
ra w warszawskim kinie 
„Polonia*. Wyświetlane tu 
będą filmy znajdujące się 
w obiegu, a więc: „Pięk- 
ności nocy*, „Urok szata- 
na* i „Upiór na sprzedaż”. 

Podczas festiwalu — w 
hallu kina „Moskwa” o- 
twarta zostanie wystawa 
poświęcona twórczości Clai- 
ra. Obejmie ona scenariu- 
sze i scenopisy filmów 
słynnego reżysera, makie-. 
ty dekoracji, listy monta- 
żowe, zdjęcia z filmów, 
książki o Clairze i wiele 
innych pamiątek. ; Część 
tych materiałów udostęp- 
niono Centralnemu Arci 
wum  Filmowemu dzięki 
uprzejmości samego Renć 
Claira i Henri Langloisa— 
dyrektora Filmoteki Fran- 
cuskiej. DE, 

Rene Clair pozostanie w 
Polsce cztery dni tzn. do 
13 listopada. Odbędzie on 
rozmowy z polskimi twór- 


cami filmowymi i przed- 
stawicielarii klubów dy- 
skusyjnych, ałe przewi- 


dziane są także spotkania 
z prasą i Światem arty- 
stycznym stolicy. 


Brawo, Kronika! 


Na wielkim wiecu robotników Żeranta przemawia pierw- 


szy sekretarz organizacji 


Wszyscy wiemy, jak po- 
ważną rolę odegrała w 
okresie VIII Plenum KC 
PZPR polska prasa i ra- 
dio. Film nie został w ty- 
le. Widz, który znalazł się 
w tych pamiętnych dniach 
w kinie, oglądał już na 
ekranie krótkie filmowe 
reportaże, przedstawiające 
wiece robotników i stu- 
dentów, fragmenty obrad 
plenum — dokumenty 
przełomowego okresu. Re- 
potaże (te zrealizowano 
niejednokrotnie na 24 go- 
dziny przed  wyświetla- 
niem. 

Załoga Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych, w której 
wydawana jest  |Polska 
Kronika Filmowa — zdała 
swój bojowy egzamin. Ope- 


partyjnej FSO, tow. Goździk. 


dowanie rejestrowali na 
taśmie filmowej rytm ser- 
ca rewolucyjnej 'Warsza- 
wy. Mało tego! Dostali się 
nawet na salę obrad VIII 
Plenum, gdzie sfilmowali 
przebieg wyborów nowego 
kierownictwa partii i roz- 
mowy z delegacjami robot- 
niczymi i studenckimi. 

W piątek wieczorem, 19 
października zapadła decy- 
zja realizacji specjalnych 
wydań Kroniki. I odtąd 
dzień i moc załoga iwy- 
twórni stała na posterun- 
ku. Materiały przywożone 
przez operatorów były w 
ciągu godzin kopiowane, 
przeglądane i montowane 
'w specjalne zestawy. Uka- 
zały się trzy takie 'wyda- 
nia. Każdy z nich był po- 


Operatorzy Kronikt sfimowali spotkanie delegacji robotników 


z kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii 


ratorzy dwoili się i troili, 
byli wszędzie tam, gdzie 
czynnie walczono o zwy- 
cięstwo nowego, niezmor- 


Robotniczej 


ciskiem wymierzonym w 
siły, które chciały zahamo- 
wać rozwój polskiej re- 
wolucji. 


Filmowa Agencja Wydawnicza usamodzielnia się 


W Filmowej Agencji Wydaw- 
niczej powstał w ostatnich 
dniach samorząd pracowniczy. 
inicjatorem utworzenia samo- 
rządu była załoga przedsiębior- 
stwa, która na ogólnym zebra- 
niu powołała w skład przed- 
stawicielstwa Agencji _kole- 
sów: Castellego. Kowalskiego, 


Kumorka. Leszczyńskiego 1 
Ostrowskiego. Zebrani prze- 
qdyskutowali rolę i zadania Sa- 
morządu pracowniczego, który 
ma kontrolować pracę Filmo-" 
wej Agencji Wydawniczej i de- 
cydować o _ najważniejszych 
sprawach programowych, per- 
sonalnych 1 organizacyjnych, 


Polskie filmy w Bułgarii 


Dnia 2! października zakoń- 
czyl się w Bułgarii tygodnio- 
wy przegląd nowych filmów 
polskich. w czasie którego wy- 
świetlano: „Sprawę pilota Ma- 
Irena, do do- 
oraz dwanaście filmów. 
które już uprzednio były na 


ekranach bulgarskich. Podczas 
przeglądu bawili w Bułgarii 


przedstawiciele polskiej kine- 
matografli: reżyser Leonard 
Buczkowski oraz aktorzy: 


Wieńczysław Gliński, Barbara 
Połomska i Lidia Wysocką — 
bohaterzy filmów. 


PLANY SCENARIUSZOWE 


START — zespół kiero- 
wany przeż Wandę Jaku- 
bowską — zamierza w 
przyszłym roku wyprodu- 
kować trzy filmy, w tym 
dwa o tematyce współcze- 
snej. Nie jest jeszcze zna- 
na obsada reżyserska tych 
filmów — wiadomo jed- 
nak, że powstaną one 
na podstawie scenariuszy: 
„Dzień dobry, zachodzie” 
Kazimierza Błahija, „Kow- 
boje z zielonej doliny* — 
Stanisława Kwiatkowskie- 
go'i „Przecudny Józef* — 
Nazima Hikmeta. 

Zespół, RYTM pod kiero- 
wnictwem Jana Rybkow- 
skiego dysponuje aż sied- 
mioma nowymi scenariu- 
szami. Ile filmów zrealizu- 


je w 1957 roku — jeszcze 
nie wiadomo, ale będzie w 
czym wybierać, Wśród 


scenariuszy przeważają ko- 
medie: „Testament cyrko- 
wca* Makarczyka, „Boha- 
ter.naszych czasów" Kwiat- 
kowskiego i „Droga do 
kresu nocy* (o rejsie „Ma- 
zowsza*) Waldorffa. Jest 
także scenariusz filmu 
składającego się z czterech 
nowel opartych na utwo- 
rach . Iwaszkiewicza, Fre- 
dry, Szaniawskiego i Pau- 
stowskiego oraz Scenariusz 
filmu sensacyjnego z okre- 
su okupacji. Filmy te bę- 
dą prawdopodobnie reali- 
zować reżyserzy: Makar- 
czyński, Lenartowicz i Ró- 


Fotograficzny i filmowy 
sprzęt Zeissa 


W Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie została otwarta 
wystawa wyrobów  najwięk- 
szej w świecie fabryki optycz- 
nej Zeissa w Jenie (NRD). 
Wśród licznych precyzyjnych 
aparatur optycznych znajduje 
się tu także interesujący sprzęt 
fotograficzny i filmowy. Chcie- 
libyśmy widzieć wiele  fil- 
mowego sprzętu na półkach 
naszych sklepów, tylko nie po 
tak horrendalnych cenach. Do 
— jak wiadomo — projektorki 
3 mm wycenione zostały u nas 
po 4 tysiące złotych! Po te- 
lewizorach pora na _ obniżkę 
cen skandalicznie skalkulowa- 
nych kamer i _ projektorów. 
Inaczej piękne wyroby filmo- 
we Zeissa oglądać będą rze- 
sze filmowców-amatorów tylko 
na wystawach. 


Kamera filmowa Zeissa do 
zdjęć _ rentgenologicznych 


żewicz, natomiast reżyser 
Rybkowski przygotowuj: 
się do realizacji obrazu pt. 
„Paszport do raju* o prze- 
życiach polskich emigran- 
tów na terenie obozów 
wysiedleńców w  Niem- 
czech. Film ten nie jest 


komedią — jak myinie 
podaliśmy w  n-rze 40 
„Filmu. 

W zespole KADR — pod 
kierownictwem " Jerzego 
Kawalerowicza — przewi- 


duje się w przyszłym ro- 
ku produkcję dwóch fil- 
mów o tematyce współcze- 
snej. Reżyserować je będą: 
Jerzy Kawalerowicz i Leo- 
nard Buczkowski. Bliższe 
szczegóły o filmie Bucz- 
kowskiego — na razie nie 
są znane, Kawalerowicz zaś 
opowiada o swoim filmie 
w rozmowie z przedstawi- 
cielem  maszej redakcji, 
którą to rozmowę druku- 
jemy na str. 4 niniejszego 
numeru. 

Gwożdziem, zespołu SY- 
RENA pod kierownictwem 
Jerzego Zarzyckiego bę- 
dzie niewątpliwie „Faraon* 
według Prusa. Temat ten 
bierze na warsztat w po- 
łowie przyszłego roku re- 
żyser Jerzy Zarzycki. Jed- 
nocześnie zespół przewidu- 
je rozpoczęcie w kwietniu 
1957 roku zdjęć plenero- 
wych do filmu „Powrót do 
Gdyni* w reżyserii Stani- 
sława Możdżeńskiego. 


NOWE KSIĄŻKI 
FILMOWE 


LATARNIA 
CZARNO 
KSIĘSKA 


Ukazały się w sprzedaży na- 

stępujące nowe pozycje Filmo- 
wej Agencji Wydawnicze; 
„ Aleksander Jackiewicz „LA- 
TARNIA  CZARNOKSIĘSKA" 
(Str. 200, czne ilustracje, ce- 
na 14.40 zł) — zbiór felietonów 
z zakresu estetyki, krytyki i 
historii sztuki filmowej, dru- 
kowanych poprzednio na ła- 
mach tygodnika „Film: 

Wsiewolod Pudowkin „WY- 
BÓR PISM* (str. 254 cena 1B zł). 
Wybór, redakcja naukowa l 
wstęp — Regina Dreyer. Anto- 
logia obejmuje prace Pudowki- 
na na temat warsztatu realiza- 
torskiego, problemu aktora w 
filmie, krytyki. Książkę uzu- 
pełnia filmografia dzieł Pu- 
dowkina, wybrana bibliografia 
oraz indeks filmów i nazwisk. 

MONTAŻ FILMOWY" — 0- 
pracował Karel Reisz pod kie- 
runkiem komitetu zatwierdzu- 
nego przez Brytyjską Akade- 
mię Filmową. Wstęp napisal 
Thorold Dickinson. Przeklad £ 
angielskiego — L. Pijanowski i 
W. Wertensteln. (Str. 220, cena 
2 zi). Książka składa się z 
trzech części: I. Historia mou- 
tażu, Il. Praktyka montażu i 
MI. Zasady montażu. W uzu: 
pełnieniu: technologia pracy w 
montażowni, słowniczek _po- 
wmocniczy oraz indeks filmów 
i nazwisk. 8 

„NIEPOSŁUSZNY KOTEK". 
Bajka filmowa. Na podstawie 
filmu opracował wierszem Ar- 
tur Kaltbaum. (Str. 24, ilustr. 


cena_5' zł). 


Zespół JILUZJON pod 
kierownictwem Ludwika 
Starskiego planuje na przy- 
szły rok realizację trzech 
obrazów, z których jeden 
lub dwa będą produkowa- 
ne wspólnie z kinemato- 
grafią NRD. I tu scena- 
riuszy jest znacznie więcej 
niż filmów, które będzie 
można zrealizować. Do wy- 
boru są m. in. takie sce- 
nariusze: „Helena Modrze- 
jewska* _ Maliszewskiego, 
„Astronauci* według Le- 
ma, „Cafe pod Minogą* 
Wiecha, „Zły* Tyrmanda 
„Pętla* Hłaski. 


Zespół Aleksandra For- 
da — STUDIO — ma za- 
miar zrobić w 1957 roku 
dwa filmy i rozpocząć 
pracę nad trzecim filmem. 
W opracowaniu znajduje 
się pięć scenariuszy, m. in. 


„Ósmy dzień tygodnia: 
według  moweli Hłaski, 
„Prawo / dwudziestolatek* 


Bratnego i „Dom popraw- 
czy” Niziurskiego. Nazwi- 
ska realizatorów — nie 
zostały na razie podane. 


Te ambitne zamierzenia 
noszych twórców (w su- 
mie około piętnastu fil- 
mów w przyszłym roku) 
mogą jednak być wyko- 
none jedynie przy stałej 
rozbudowie wytwórni fil- 
mowych i unowocześnia- 
niu sprzętu technicznego. 


Barwny. film 
o wycieczce 
architektów 


Operator . kroniki filmowej 
Mieczysław  Wiesiolek, który 
towarzyszył naszym architek- 
tom w ich wycieczce do 
Austrii, Szwajcarii, włoch 1 
Francji, przygotowuje obecnie 
krótkometrażowy barwny film, 
zrealisowany podczas wyciecz- 
ki. Tematem filmu jest zacho- 
dnia architektura. 


Wystawa lalek i iekoracji 
z filmów kukiełkowych 


Staraniem okręgowego za- 
rządu Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury oraz dy- 
rekcji rady zakładowej Stu- 
dia Filmów Lalkowych zorga- 
nizowano w Łodzi wystawę Ia- 
lek i dekoracji z polskich (il- 
mów  kuklełkowych. Zgroma: 
azone eksponaty reprezentują 
dorobek twórczy reżyserów: 
T. Badzian, W. Haupego. E. 
Sturlisa, Z. Wasilewskiego oraz 
artystów-plastyków: H. Bieliń- 
skiej 1 A. Kiliana. 


Podczas trwania wystawy od: 
bywają się pokazy filmów ku: 
kielkowych oraz spotkania z 
twórcami. 


C] 
RECEPTA 4 
oPozsi ©; 


Jedna z postaci filmu kukieł- 
kowego _„Kocmoółuszek* we- 
dlug projektu Adama Kiliana 


Tatusiu, chodźmy. do kina! 


© niedziela ten sam kło- 

pot Chcę zaprowadzić 

dzieci do kina i nie ma 

na co. Sprawdźcie w ga- 
zecie. Na tzw. porankach dla 
dzieci ciągle stare i po kilka 
razy już oglądane filmy. 

Można oczywiście rzucać gro- 
my na naszą Centralę Wynaj- 
mu Filmów, bo na pewno są 
na świecie filmy dia dzieci, 
których nie kupiła dotychczas. 
Ale sprawa jest raczej skom- 
plikowana. 

W Stanach Zjednoczonych — 
12 millionów dzieci w wieku 2— 
12 lat chodzi co tydzień do ki- 
na, we Francji — 1,5 miliona, 
w Anglii 4,5 miliona. Staty- 
styki angielskie podają, że 25 
„protent ogólnej ilości widzów 
kinowych — to dzieci. Z tych 
kilku danych statystycznych 
wynika niezbicie jedno: młodo- 
«łany widz jest pęważnym koan- 
sumentem fllmów. Powinien 
zatem mieć swoje filmy, spe- 
cjalnie dla niego produkowa- 
ne. 

Tymczasem z tą produkcją 
jest krucho na całym świecie. 
W większości krajów dzieci 0+ 
glądnją filmy dla dorosłych, 1 
to jest źle! 

Jnna znów sprawa czy te ską- 
po produkowane filmy dla 
dzieci odpowiadają możliwo- 
ściom percepcji, rozumienia 
tilmów przez dziecko i czy od- 
powiadają one wymogom wy- 
<chowawczym. Chyba nie bar- 
dzo. Na przykład niejeden pol- 
ski film animowany  zrealizo- 
wany z myślą o miodocianym 
widzu okazał się tak - trudny 
do zrozumienia, żę stawał się... 
fllmem dla dorosłych. A filmy 
radzieckie? Film „Czuk i Hek* 
był dobrze na ogół przyjmo- 
wany przez dziecięcą widow- 
nię, ale „Opowieść o złym wic- 
trze" budziła u dzieci uczucie 
jęku. 

Niedostatki praktyki wiążą 
się ż niedostatkami teorii. Pe- 
dagodzy nie potrafią do dziś 
odpowiedzieć, jaki właściwie 
powinien być film dla dzieci. 
Nie mogą określić kryteriów 
tego eo jest odpowiednie. Naj- 


częściej więc decyduje intuleja 
twórcy, ale twórcom brak wie- 
dzy o tym, jakie elementy tre- 
ściowe, jakie elementy tormal- 
ne decydują o tym, że film się 
dzieciom podoba, że jest przez 
nie rozumiany, że daje am 
wartościowe przeżycia. 


Na szczęście podejmowane są 
próby wyjścia z tego Impasu. 
Filmowcyj pedagodzy, działa- 
cze kulturalni dostrzegają pro- 
blem. Działalność UNESCO do- 
prowadziła do powstania pod 
koniec 1555 r. międzynarodo- 
wego ośrodka fllmów rozryw- 
kowych dla dzieci z 
w Brukseli. Powstają 
narodowe filie tej organizacji. 
Zmudne badania naukowe i or- 
zanizację specjalnej produkcji 
prowadzi od lat w Anglii Mary 
| W Paryżu odbył się w 
roku międzynarodowy 
konkurs na najlepszy film roż- 
rywkowy dla dzieci. O nagro- 
dach decydowały one same. 
Konkurs był powiązany z nau- 
kowymi badaniami odbioru. 

Niedawno nasz Cent:ainy U- 
rząd. Kinematografii _ powołał 
zespól badawczy „Dziecko 1 
Film", Zespół ten przy wspoł- 
pracy Międzynarodowego Ośro- 
dka Dziecka I naukowców fran- 
cuskich ogłosit drugi między- 
narodowy konkurs na film roz- - 
rywkowy dla dzieci w wieku 
0d T—1£ lat. Pokazy konkurso- 
we odbędą się u nas w lutym 
i w marcu 1957 r. Filmy przy- 
słane przez producentów z ca: 
lego świata będą się ubiegać 0 
pierwszeństwo w _ ocenie pol- 
skiego dziecka. Podobnie jak 
we Francji — j u nas będą 
przeprowadzone przy okazji 
konkursu badania odbioru pod 
kierunkiem najwybitniejszych 
specjalistów . polskich. * 

Czy ustaną wobec tego w naj- 
bliższym czasie kłopoty rodzi- 
ców, którzy cheą zaprowadzić 
dziecko do kina_i nie mają na 
co? Na pewno nie, jako że 
sprawa mie jest 
chyba nasze dzieci. 
będą rodzicami, nie 
ły już tych zmartwień. 


A. K. 


, Cenna publikacja naukowa 


Zakład Historii i Teorii Fil- 
mu przy Państwowym Insty- 
tucle Sztuki wydał ostatnio 
pracę bibllograficzną, która 
stanowi niezwykle pożyteczną 
pomoc dla wszystkich intere- 
sujących się bliżej zazadnie- 
niami wiedzy o filmie. Jest to 
liczący prawie 500 stron „Ka- 
talog wydawnictw filmowych 
w bibliotekach polskich". Ka- 
talog obejmuje wszystkie dru- 
ki zwarte (a więc bez czaso- 
plsm) wydane w języku pol- 
skim 1 w językach obcych, 
znajdujące się w bibliotekach 
publicznych i prywatnych w 
dniu 1 stycznia br. Wykazem 
objęto 23 księgozbiory pań- 
stwowe bądź społeczne oraz 11 


księgozbiorów __ prywatnych. 
Katalog grupuje wydawnictwa 
w 12 działach rzeczowych (hi- 
storia, sztuka, technika, kul- 
tura itd.) oraz zawiera indeks 
alfabetyczny autorów i wykaz 
wydawnictw zbiorowych. Ka- 
telog ukazał się w ograniczo- 
nym nakładzie 300 egzempla- 
rży. Zapowiedziane jest wy- 
dawanie suplementów uzupeł- 
niających skatalogowane zbio- 
ry nowymi, bądź nowoodna- 
lezionymi pozycjami. Za spo- 
rządzenie inwentarza  istnie- 
jących w kraju zbiorów lite- 
ratury filmowej — należą się 
wydawcom słowa uznania. 
Warto byłoby wydać w przy- 
szłości katalog drukiem. 
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| JERZY KAWALEROWICZ 


m” op 


(Fot. Dorys) 


SA A KIEDY WŁAŚCIWIE 


d-paru tygodni Jerzy Ka- 

walerowicz kamieniem sie- 

dzi w domu. Postanowił 
bowiem jeszcze w tym roku na- 
kręcić wszystkie zdjęcia plene- 
rowe do swego nowego filmu 
„Prawdziwy koniec wielkiej woj- 
ny* i w tym roku jeszcze roz- 
począć zdjęcia atelierowie. To- 
też musi teraz przysiąść fałdów 
nad scenopisem, jako że bez 
scenopisu nie ma filmu. 
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Jaki kształt artystyczny bę- 
dzie miał nowy film Kawalero- 
wicza? O dotychczasowych fil- 
mach tego reżysera można po- 
wiedzieć ' wiele, i wiele też mó- 
wiono i pisano, często zresztą 
sprzecznych zdań, ale co do jed- 
nego zgadzają się wszyscy — 
filmy Kawalerowicza są trudne. 
Ani „Celuloza*, ani „Pod gwiaz- 
dą frygijską”, ani tym bardziej 
„Cień* — na pewno nie były to 


” KOŃCZY SIĘ WOJNA? 


REŻ, JERZY KAWALEROW,CZ OPOWIADA O ŚWYM NOWYM FILMIE 


filmy z gatunku tzw. lekkich, 
łatwych w odbiorze. Wymagały 
od widza napiętej uwagi, zmu- 
szały niejako do osobistego „włą- 
czenia* się w akcję. Była ona 
bezsprzecznie we wszystkich fil- 
mach Kawalerowicza żywa, peł- 
na dynamizmu, jego filmy do- 
tychczasowe oglądało się często 
z zapartym tchem, twórca uka- 
zywał liczne galerie postaci ludz- 
kich, rozległe tło itd, wszelako 


odbiór tych filmów we wszyst- 
kich szczegółach wymagał bar- 
dzo czynnej postawy widza. 

Czy zatem i „Prawdziwy ko- 
niec wielkiej wojny” będzie miał 
te cechy swych poprzedników? 

Czy będzie w tym filmie dużo 
plenerów, czy wystąpi wiele po- 
staci, czy film będzie miał po- 
smak sensacji? 


Z takimi pytaniami zwracam 
się do twórcy „Cienia*. 


—,Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny* będzie  melodramatem, 
filmem psychologicznym i ka- 
meralnym w całym  znacze- 
niu tego słowa — opowiada 
Kawalerowicz. — W tym fil- 
mie wystąpią tylko cztery oso- 
by: mąż, żona, ten trzeci i go- 
sposia. Większa część akcji to- 
czy się w mieszkaniu, toteż bę- 
dzie to film, który powstanie 
głównie w atelier. 


— Może należałoby dodać, że 
będzie to również tak zwany 
film aktorski.. Jeżeli ma być 
tylko czwórka wykonawców — 
kazdy aktor musi wiele z siebie 
dać. W takim filmie, moim zda- 
niem, każda rola musi być tym, 
co nazywamy zwykle kreacją, 
Czy ma pan już obsadę? 


— Niestety nie... Próbne zdję- 
cia już wprawdzie robiłem w 
Łodzi, bo film będzie realizo- 
wany w wytwórni łódzkiej, ale 
o obsadzie aktorskiej nic na 
razie nie mogę powiedzieć. Ob- 
sada to w tej chwili jedno z 
moich największych zmartwień 
— mówi Kawalerowicz. — Pozor- 
nie wydawałoby się może, iż zna- 
lezienie czwórki aktorów to nie 
problem, ale — jak pan słusznie 
powiedział — każda rola w ta- 
kim filmie musi być doskonało- 
Ścią samą w sobie, toteż sprawa 
jest poważna i wymaga wielkiej 
ostrożności. » 


— Pracuje pan teraz nad sce- 
nopisem, czyli — jak mówią rea- 
lizatorzy — reżyseruje pan zza 
biurka. Czy mógłby pan powie- 
dzieć zatem kilka słów o swej 
koncepcji reżyserskiej filmu? 


— Na takie wynurzenia jesz- 
cze za wcześnie — śmieje się 
reżyser. — Praca nad scenopi- 
sem jest wprawdzie w pewnym 
sensie takim reżyserowaniem fil- 
mu przy biurku, ale z drugiej 
strony — scenopis to dopiero 
tworzywo, tak więc i koncepcja 
zmienia się w miarę postępu 
pracy. Mogę natomiast opowie- 
dzieć w dwóch słowach, co sta- 
nowi problem filmu. Otóż chodzi 
w tym przyszłym filmie o wy- 
kazanie, w jaki sposób wojna zo- 
stawia ślady w psychice jedno- 
stki, w jaki sposób wypadki wo- 
jenne wpływają na życie zwy- 
kłej rodziny... Wojna — powie 
widzowi ten film — nie (kończy 
się w chwili, gdy przestają strze- 
lać armaty. Dla różnych ludzi 
różnie się ona kończy, dla jed- 
nych wcześniej, dla innych — 
później. Dla niektórych, być mo- 
że, trwa cna nadal w tym sensie, 
że bardzo dotkliwie czują jej 
skutki, że pewne przeżycia czy 
wstrząsy, których doznali, mogą 
być tragiczne nie tylko dla nich 
samych, lecz i dla otoczenia, dla 
ich najbliższych. Takie jest mniej 
więcej ogólne tło filmu. 


— Film będzie oparty na no- 
weli Zawieyskiego „Koniec wiel- 
kiej wojny*, ale pan jest rów- 
nież współautorem scenariusza... 
Oznacza to chyba, że w owej no- 
weli coś pana bardzo „wzięło”. 
Czy jako reżyser pasjonuje pan 
się samym problemem, czy też 
inne względy wpłynęły na to, że 
podejmuje pan pracę nad tym 
filmem? 

— Problem istotnie bardzo 
mnie pasjonuje, ale „wzięła” 
mnie i inna rzecz, mianowicie — 
pewna logika wspomnień. Zaraz 
powiem, co mam na myśli — do- 
daje szybko Kawalerowicz w 
odpowiedzi na moje pytające 
spojrzenie. — Chodzi o to, że 
człowiek przypomina sobie za- 
zwyczaj pewne zdarzenia mie w 
całości, lecz — powiedziałbym —- 
w strzępach, we fragmentach. 
Na podstawie pewnych skrótów, 
które mu utkwiły w pamięci, 
odtwarza całe wydarzenia, ale 
w tych wspomnieniach wiele 
rzeczy wygląda całkiem inaczej, 
niż wyglądało w rzeczywistości. 
Kształtuje się zatem zupełnie in- 
ny obraz ludzi i zdarzeń, ale jest 
w tym pewna logika, z której 
nie zawsze zdajemy sobie spra- 
wę. Chciałbym to pokazać na 
ekranie... 

— Dramaturgię tego filmu mo- 
gę sobie łatwo wyobrazić. On, 
ona, ten trzeci — konflikt jak na 
dłoni, ale odnoszę wrażenie, że 
film będzie bardzo statyczny. Czy 
nie obawia się pan niebezpie- 
czeństwa — nazwijmy to tak — 
teatralizacji tematu? 

— Nie. Na statyczność — zgoda, 
ale to będzie film! — stanowczo 
stwierdza reżyser Kawalerowicz. 
— Szczerze mówiąc chciałbym 
przy realizacji tego filmu tro- 
szeczkę sobie „poformalizować** 
dodaje za chwilę z uśmiechem. 

„Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny” będzie czwartym z kolei 
filmem, zrealizowanym przez ze- 
spół KADR, na czele którego 
stoi Kawalerowicz jako kierow- 
nik artystyczny. Pierwszym fil- 
mem tego zespołu był „Cień”, 
drugim — gotowy już, acz nie 
wyświetlany jeszcze na ekranach 
film reżyserii Andrzeja Munka 
„Człowiek na torze" (dawny tytuł 
„Tajemnica maszynisty Orze- 
chowskiego"*), "wreszcie trzeci 
film zespołu „KADR — to „Ka- 
nał”, reżyserii Andrzeja Wajdy, 
film, który jest w końcowym 
stadtum montażu. 

— Czy pana zespół ma jakieś 
ściśle określone plany artystycz- 
ne? Jakie filmy chcecie reali- 
zować? 

— Tylko tematy współczesne, 
żadnych innych. Takie zadanie 
postawił sobie zespół i — jak 
dotychczas *— zasadzie jest wier- 
ny. Najbliższe plany zespołu to 
również filmy współczesne — 
mówi Kawalerowicz. 

— Jeszcze jedno, tym razem 
bardzo niedyskretne pytanie, bio- 
rąc pod uwagę, że „Kanał" jest 
zrealizowany 'w pana zespole... 
Umieramy z ciekawości, jak też 
wygląda ten film o warszawskim 

* powstaniu. Co pan sądzi o „Ka- 
nale"? Chodzi o pana osobiste 
zdanie... 

— Tylko z tym zastrzeżeniem 
mogę odpowiedzieć. Otóż uwa- 
żam „Kanał* za dobry i śmiały, 
pod każdym względem bardzo 
śmiały film. 


_ Rozmowę przeprowadził 
CZESŁAW MICHALSKI 


Zdjęcia z realizacji filmu „Celuloza*. Na' pierwszym zdjęciu u góry — reżyser Jerzy Kawalerowicz przy kamerze 
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udzi za mgłą bardzo mocno prze- 

żyłem przed samą wojną, a więc 

w kilka miesięcy czy najwyżej w 

« rok po premierze. Wówczas jeszcze 

9 mie trzeba było czekać aż film się 

zestarźcje, aby go wreszcie w Polsce można 
było obejrzeć. 

Moje pokołenie wspomina „Ludzi za mgłą” 
jako wyraz poezji, którą żyliśmy wówczas, 
bardzo smutnej, bardzo delikatnej i kruchej. 
Może właśnie dlatego, że taka była — prze- 
trwała w pamięci kataklizm dziejowy. To się 
zdarza. Wielkie wstrząsy omijają pewne za- 
kamarki duszy, eksplozje bomb — niszcząc 
domy — pozostawiają czasem wiszące na 
ścianach obrazy. 

Nic więc dziwnego, że gdy ponownie mia- 
*em możność obejrzenia tego filmu, odczu- 
wałem niepokój, który się zwykle odczuwa 
przed spotkaniem z dawno niewidzianą twa- 
rzą. Jakie piętno odcisnął czas na tamtych, 
niegdyś bliskich rysach? 

Chcę uprzedzić od razu tych, którym obo- 
wiązek zawodowy nie każe powracać do 
dawnych miłości, aby nie starali się dziś 
© nowe spotkanie z „Ludźmi za mgłą". 


p "m ten, jak wiadomo, jest adaptacją po- 
wieści Pierre Mac Orlana, którego dzieła 
niejeden raz przenoszono na ekran. Wystar- 
czy choćby wymienić ostatnią francuską 
wersję filmowego „Fausta* — „Małgorzatę 
nocy”, również opartą na tekście tego pisa- 
rza. W wypadku „Ludzi za mgłą” (tytuł fran- 
cuski brzmi „Quai des Brumes*, a więc do- 
słownie „Nabrzeże mgieł') utwór literacki 
adaptowano bardzo swobodnie, jego akcję, 
rozgrywającą się przed pierwszą wojną świa- 
tową na terenie paryskiego Montmartre'u, 
mrzeniesiono w łata trzydzieste do Hawru. 
Chodziło o uwspółcześnienie dramatu i o ro- 
zegranic go w porcie, w owym oknie otwar- 
tym na „wyspy szczęśliwe”, za którymi tę- 
skniła sztuka tamtych lat. Ale zarówno 
zmiana miejsca jak i czasu odbiła się ujem- 
nie na prawdzie dzieła, zwłaszcza w naszych 
dzisiejszych, bardzo trzeźwych oczach: ludzie 
w porcie trzeciego dziesiątka bieżącego stu- 
lecia nie zachowywali się i nie-mówili tak 
jak ich ojcowie z paryskiej dzielnicy arty- 
stów i uczonych. 

Dezerter, człowiek o mieznanej nam prze- 
szłości, niby włóczęga ze skandynawskich po- 
wieści. przychodzący znikąd_i tamże odcho- 
dzący,. przybywa do Hawru. aby opuścić 
Francję. Tu spotyka malarza, który kończy 
samobójstwem pozostawiając mu swoje cy- 
wilne ubranie, papiery i trochę pieniędzy, 
tu ież spotyka dziewczynę — dziwną, jak 
on sam. Już statek ma, go zabrać do Wene- 
zueli, dokąd dezerter obiecuje po jakimś 
czasie sprowadzić dziewczynę, gdy strzał 
zazdrosnego rywala zabija dezertera. 


a wiem, że nie należy streszczać filmów 

poetyckich pod karą rozwiania poezji. 
Nie w fabule żyje ich urok. Ale w tym wy- 
padku pozwoliłem sobie na to, gdyż poezja 
„Ludzi za mgłą” rozwiała się dla mnie nim 
film postarałem się streścić. Zbyt dzisiaj 
nieprawdziwe, zbyt wymyślone, zbyt „poe- 
tyckie" na siłę jest w nim wszystko, I para 
kochanków filozofująca o sensie życia, i ma- 
larz, który umiera dłałego, że gdy patrzy 
na człowieka — widzi już jego szkielet, a 
„gy widzi kwiat — dostrzega w nim przy- 
Gzły obraz rozkładu. Nieprawdziwi są wła- 
ściciele knajp oraz kupcy będący symbolami 
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dobrych i złych losów. i gangster liryczny. - 


Nawet zwykły pijak, który nie może spełnić 
jedynego swego marzenia, aby raz w życiu 
przespać się w prawdziwym łóżku — wyra- 
sta na obraz wiecznych ładzkich tęsknot. 
W tym 
chać. R 

Jak zupełnie brak w tym filmie francu- 
skiej  aufoironii,  aluzyjności, lekkości! 
Wszystko jest dopowiedziane, powtórzone 
nieskończeną ilość razy — i obrazem, i sło- 
wem. Wygląda to tak, jakby wszystkie 
stacie, nawet przedmioty martwe i pejzaż 
wołały: „Patrzcie, jacy jesteśmy dziwni! Oto 
dezerter. Dlaczego zbiegł z wojska? Nie po- 
wie za nic w świecie. Miał swoje powody. 
Tajemnice. Ale nie zapominajcie, że zbiegł. 
I nie zapominajcie, że miał swoje powody 
i że te powody są tajemnicze. A oto statek 
i morze. To nie jest zwykły statek, i morze 
mie jest zwykłę. Zwłaszcza morze. Nawet 
piasek nie jest tylko piaskiem. To sama bez- 
demność. Ale poza tym to przecież piasek". 

Tak nie można. można zamęczać poe- 


zji. Nie można też żądać, aby kadr filmowy. 


był poetyczny i aluzyjny sam w sobie, od 
początku do końca, z prawa na lewo i z lewa 
na prawo. I żeby jeszcze przemawiał poetycz- 
nym słowem. Bo poezja kadru zawsze będzie 
zbyt dosłowna, ubrana w twarze aktorów, 
ich stroje, wnętrza, ulice. A twarze aktorów 
są z mięsa i krwi, stroje — z sukna, płótna 
czy wełny, we wnętrzach 'zaś znajdują się 


meble, a ulice są z kamienia. Kadr — ujęcie 


"filmowe — sam, poezji nie urodzi. Liryzm 


filmu osiąga się: przede wszystkim przez 
montaż, a nie przez upychanie liryzmem 
obrazu. Poezja filmowa rodzi się w przej- 
ściach moniażowych, w tych szparach mię- 
dzy ujęciami. Liryzm powstaje z dwóch sko- 
jarzeń jako wartość trzecia. Poezji nie należy 
fotografować, bo przestaje być poezją. 

U Marcela Carnć straciła perspektywę. 
Starał się ją wysubtelnić — zasnuwając ka- 
dry mgłą i sarokiem, nasycając je muzyką 
i głosem syren ekrętowych. Ale to wszyst- 
ko,tak przydatne dla liryki montażu, z chwi- 
lą rezygnacji z niej właśnie ni rzecz Hryki 
kadru — jeszcze bardziej ten kadr obciążyło. 


kłębowisku dziwności trudno oddy- 
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| czytelnika za zawiłe wywody, 
ale piszącego krytyki też czasem myśle- 
nie kusi. 


Zamiast wdawać się w rozważania może 
rzeczywiście wystarczyłoby powiedzieć to, 
co się zwykle w związku z tym filmem mó- 
wi: że jest bardzo typowy dla szkoły francu- 
skiej lat trzydziestych, że znać w nim wply- 
wy niemieckiego „Kanmerspielu*; odrealnio- 
nego w Ameryce przez niemieckich reżyse- 
rów, którzy wyrwani z ojczystej gleby 
przeszczepili na ziemię obcą przede wszyst- 
kim formy, nie treści; że te formy o zubożo- 
nych treściach dotarły do Francji i z wić 
kim trudem wchłaniały francuskie życie. 
Można też byłoby dodać, że najcenniejsze 
w tym filmie leży poza symboliką i alużją. 


I tu jest znów miejsce na własne uwagi. 
Otóż brzmi to jak paradoks, ale gdyby widz 
nie rozumiał na przykład dialogu i nie chwy- 
tał podwójnego znaczenia większości obra- 
zów, odebrałby je © wiele lepiej. Znalazłby 
w „Ludziach za mgłą* jakąś prawdę uczuć 
kochanków, ostrość spóźnionej miłości star- 
ca, który gdyby przestał być losem stałby 
się człowiekiem. Znalazłby wreszcie w filmie 
sugestywne obrazy morza, mgieł, portu i we- 
sołego miasteczka, pod warunkiem, że może 
nie byłoby szlakiem tęsknoty, lecz zwykłym 
morzem, a mgły — zwykłymi mgłami. 


Rgstajae się ze sprawą „Ludzi za mgłą”, 
„W zadaję sobie pytanie: czy nie za ostro od- 
miosłem się do tego filmu. Powracam jednak 
do porównania użytego na początku niniej- 
szego szkicu i pragnę się „usprawiedliwić: 
niech się komu zdarzy spotkać kobietę pod 
urokiem której był przed laty, wówczas po- 
liczy każdy siwy włos i każdą jej zmarszczkę 
i poczuje gorycz. Później może przyzwyczaić 
się do jej zmienionej postaci i znów. ją po- 
kochać. AIe nigdy już nie będzie kochać tak 
jak wówczas, gdy przeżył z nią tę pierwszą 
miłość. To będzie już miłość inna. Cale po- 
równanie ma zresztą sens wówczas, gdy ze- 
starzał się obiekt naszej miłości, a nie nasza 
dusza. Może więc i „Ludzie za mgłą" potra- 


” fią wzruszyć młode pokolenie. . 


Film „Ludzie zu mgłą” (1938, reż. Marcela Carnć należy do klasycznych dzieł kinematografii francuskiej 


Renesunsowy ratusz — ozdóba „miasta na wzgórzach* 


M Sandomierz leży dziś 
na peryferiach naszych 
zainteresowań i wiedzy o 
tzw. terenie. Rzadko o San- 
domierzu słyszymy i czyta- 
my. Jeszcze rzadziej się 
zdarza, abyśmy się w nim 
znaleźli. Miasteczko _dzielń 
losy wielu naszych prowin- 
cjonalnych miast, w któ- 
rych wbrew pozorom nic 
się nie dzieje, w których 
zatrzymał się czas. 


Ale Sandomierz pozostał 
jak dawniej piękny i 
na pewno zasłużył so- 
bie na film. Reżyser T. 
Jaworski już w roku 
1554 realizując film. oświa- 
lowy o renesansowym Ka- 
zimierzu nad Wisią pro- 
Jektowal realizację flimu o 
Sandomierzu, o tym — jak 
go nazwal — „mieście na 
wzgórzach". Urzeklo go to 
miasteczko pełne zabytków 
1 swoistej atmostery. Bo 
też każdym krokiem wcho- 
dzi się tu w historię. Z san- 
domierskim Collegium Go- 
stomianum Żeromski zwią- 
zał lósy bohaterów „Popio- 
lów*: Krzysztofa Cedro i 
Rafała Olbromskiego. Go- 
tyckie mury sandomierskiej 
katedry pamiętają czasy 
Kazimierza Wielkiego. Na 
nadwiślańskiej skarpie stol 
do dziś dom mieszkalny u- 
fundowany przez wielkiego 
Jana Długosza. Leniwe wo- 
dy Wisły, która dala życie 
temu miastu, ożywia wyo- 
braźnia szkułamł i komię- 
gami, pełnymi złotej san- 
domierskiej pszenicy płyną- 
cej stąd do Gdańska. 


© 

W czerwcu br. reżyser T. 
Jaworski i operator H. Her- 
manowicz podjęli realizację 
filmu. 3. Iwaszkiewicz opra- 
cował komentarz, P. Pez- 
kowski — muzykę. We wrze- 
śniu br. film „Miasto na 
wzgórzach" został ukończo- 
ny. 

Osobliwy to film. Zaden 
chyba film proaukcji Wy- 
iwórni Filmów  Oświato- 
wyeh nie wzbudził tylu 
sprzecznych opinii — od 
entuzjastycznych do zdecy- 
dowanie _nieprzychylnych. 
Film jak wiersz, w którym 
nie wszystko mówi się wy- 
raźnie i do końca, bardzo 
osobisty, pelen: podtekstów 
1 aluzji, pelen sprzecznych 
wrażeń. które — jak przy 
zwiedzania tego miasteczka 
— są różnorodne i nie la- 
two się krystalizują. 

Przyzwyczajeni od lat do 
oświatowych — „Iaurek« o 
miastach i całych rejonach 
oglądamy go _zaciekawieni, 
ale 


tych murarzy na rusztowa- 
niach. Nie ma żłobków i zą- 
kladów produkcyjnych, któ- 
re sąsiadowałyby malowni- 
<zo -z zabytkami starej ar- 
chitektury. Nie ma w nim 
nawet młodzieży, tak bar- 
dzo charakterystycznej dla 
tego miasta: Co więcej — 
nie ma optymizmu, choć ty- 
le stę w nim mówi o pięk- 
nie sandomierskich zaułków 
i kościołów. 


»ustą uliczką przebiega 
Koń... Z wywróconej bańki 
wycieka mleko, które ca 
chwilę plje mały biały ko- 
tek... Fruwa piórko ptasie... 
2 ulicznego glośnika roż- 
brzmiewa od samego ran- 
ka irytująca muzyka... Ma- 
ły psotnik wykręca wentyl 
z samochodowej opony... 
Vrzed zakładem fotografa 
czeka na klienta smutny 
piesek... Wysmukłe mury 
gotyckiej katedry i śliczny 
romański kościół św. Jaku- 
ba. Renesansowy ratusz... I 
spacerujący w czasie re- 
kreacji alumni miejscowego 
seminarium w ogrodzie przy 
kościele św. Michala... I py- 


(Dokończenie na str. 14) 


Sandomierskie śródmieście ma i takie „budowie* 


Kontrasty w rzeczywistości, ale nie na ekranie 
Zdjęcia: Henryk Hermanowicz 
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Karla Runkehl jako niemiecka komunistka Anna i Giinther Simon w roli Thiilmanna — to główni o: 
twórcy w filmie DEFY pt. „W walce z Hitlerem. Za rolę Thiilmanna Gónther Simon otrzymał na te; 
rocznym międzynarodowym festiwalu filmowym w Karlovych Varach nagrodę za najlepszą kreację męską 


Spośród wykonawców zwraca uwagę P. R. Henker_w rol 
socjaldemokraty Dirhagena (u góry — z lewej) oraz akto 
radziecki M. Kriuczkow jako pułkownik wojsk pancernyc 


czyli 
o filmie biograficznym po raz n-ty 


aki to już jest ten najlepszy ze świa- kompozytorów operowych oraz spadkiem 
tów, że nic-na nim nie dzieje się bez  zmonumentalizowanych ji upatetycznionych 
przyczyny. Jakąś swoją określoną przy- biografii. Ę 


czynę ma również wysoki procent filmów 
biograficznych w kinematografiach naszego 
obozu i to najczęściej filmów o mężach sta- 
nu (czasem bardzo odległej epoki) i o.. mu- 
zykach. Jedną z tych przyczyn jest chyba 
swoista ucieczka od współczesności, drugą — 
nie kolidującą bynajmniej z poprzednio wy- 
mienioną — dążność do uświadomienia 
współczesnemu odbiorcy postępowych trady- 
cji narodowych, zwłaszcza w zakresie sztuki 
(tu filmy o muzykach) i trzecią 'wreszcie — 
aktualne zadania ideowo-wychowawcże. Z 
tych ostatnich źródeł wypływa film o przy- 
wódcy niemieckiej klasy robotniczej okresu 
międzywojennego — Erneście Thalmannie. 


Sytuacja ilościowa i jakościowa filmu bio- 
graficznego w najbliższym czasie niewątpli- 
wie się zmieni. I sądzę, że na niekorzyść dla 
stanu ilościowego tegó gatunku — ale za 
to być może — czas to pokaże — na korzyść 
dla jakości. Niepomyślne prognozy ilościo- 
we dla wszelkiego rodzaju filmowych bio- 
grafii pozwalają przede wszystkiiu przewi- 
dywać zachodzący obecnie zwrot naszej 
twórczości ku współczesności, ku człowieko- 
wi przeżywającemu bolesne i trudne proble- 
my dnia dzisiejszego — zwrot ku mieuszmin- 
kowanej rzeczywistości, który jest zupełnie 
zrozumiały, uzasadniony sytuacją polityczną 
i artystyczną zarówno okresu ubićgłego, jak 
i wypadkami ostatniego dwulecia, i jakże 
przez nas i przez twórców wyczekiwany. 
I na pewno nie będziemy się przejmowali 
mniejszą ilością „śŚciągaczek* z utworów 
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Druga część biograficznego filmu reżyse- 
ra Kurta Maetziga o Thlmannie nosi na 
"sobie wiele znaków szczególnych socrealiz- 
mu. Jak wiemy, nie jest to od pewnego cza- 
su komplemertem i w rozumieniu tego ter- 
minu — stosuję się bezapelacyjnie do du- 
cha epoki. A 'więc niestety: socrealizm — 
tendencja, która w dziedzinie filmu biogra- 
ficznego najchętniej widziała ludzi na wy- 
sokich pomnikach, podpartych obszernym co- 
kołem i jeszcze otoczonych przy ziemi cięż- 
kim łańcuchem, by nie można było zbyt ła- 
two zbliżyć się do bohatera. 


Oczywiście  miesprawiedliwością byłoby, 
gdybym za znamiennego reprezentanta tych 
postaw czy Skłonności uznał film o Thśl- 
mannie. Byłoby .to zwłaszcza niesprawiedli- 
wością w stosunku do Giinthera Simona — 
świetnego odtwórcy roli tytułowej.. Jeg 
Thilmann, w granicach zakreślonych kon- 
cepcją realizatorów, jest wstrzęmięźliwy, 
opanowany, raczej dyskretny w ruchu i ge- 
ście. Niemniej ogólne ustawienie postaci w 
kontekście wydarzeń i w zakresie stosunków 
z innymi ludźmi — wywodzi się ze znanej 
maniery socrealizmu biograficznego. 


Poza tym zaś — podobnie jak w naszym 
„Żołnierzu zwycięstwa* — jest to szeroka 
panorama walki z faszyzmem, a w małym * 
tylko stopniu film o człowieku i działaczu — 
Erneście Thalmannie. 


WŁADYSŁAW LESZCZYŃSKI 


ludzkie. 


ANNA HARMS 
Z FILMU O THALMANNIE 


(Korespondencja własna) 


najmłodszych lat — mówi Kar- 
la. — Rola Anny Harms to do- 
tychczas moja najważniejsza ro- 
la. Przygotowywałam się do niej 
bardzo długo i starannie. Film o 
Erneście Thalmannie wymagał 
bowiem od każdego z grających 
w nim aktorów wielkiego wysił- 
ku jeszcze przed rozpoczęciem 
zdjęć. Przecież mieliśmy tę naj- 
ważniejszą część historii niemiec- 
kiej klasy robotniczej pokazać 
i przybliżyć do milionów ludzi... 

Wielkie wrażenie na widzu 
wywiera w drugiej części filmu 
o Thilmannie scena, w której 
Anna Harms — po raz pierwszy 
od czasu jej uwięzienia przez fa- 
szystów — widzi swego małego 
synka. Jego widok w tej chwili 
sprawia jej ogromny bój. Oto jej 
dziecko, które mogłaby znów 
mieć dla siebie, gdyby zgodziła 
się zdradzić sprawę Ernesta 
Thalmanna. Anna wie, że jej 
milczenie — to wyrzeczenie się 
dziecka, którego już nigdy wię- 
cej nie zobaczy. Wie, że jej mil- 
czenie — to śmierć. 


młodej dziewczyny patrzy na 
nas z ekranu, na którym sce- 
na za sceną przewija się przed 
naszymi oczami życie Ernesta 
Thilmanna. To Anna Harms, 
przyjaciółka i towarzyszka wałk 
Jansena, która w dniach buntu 
robotników Hamburga, w paź- 
dzierniku 1923 roku, dojrzewa 
duchowo i staje się świadomą 
bojowniczką, wierzącą głęboko w 
zwycięstwo słusznej sprawy, o 
którą walczy. Trudna, drama- 
tyczna rola. Powierzono ją mło- 
dej berlińskiej aktorce filmowej 
i teatralnej — Karli Runkehl. 
Karla Runkehl rozpoczęła swą 
drogę do filmu od ukończenia 
szkoły aktorskiej DEFY. Po raz 
pierwszy zwróciła na siebie uwa- 
gę rolą pokojówki w „Pygma- 
lionie* Bernarda Shawa. Potem 
była Hanką w sztuce Gabrieli 
Zapolskiej „Moralność pani Dul- 
skiej*. Grała też wiele innych 
ciekawych ról kobiecych. Różno- 
rodność odtwarzanych postaci w 
dużym stopniu przyczyniła się do 


P oważna, pełna wyrazu twarz 


rozwoju jej bogatego talentu Ta rola — to naprawdę duże 
dramatycznego. Karla Runkehl osiągnięcie artystyczne młodej 
jest dzisiaj jedną z tych aktorek aktorki. * 


i 
Karla Runkehl jest w prywat- 

nym życiu zwykłym skromnym 

człowiekiem. Mieszka w małym, 

przyjemnie urządzonym mieszka- 

niu we wschodnim Berlinie. Jest 1 

mężatką, wyszła za mąż bardzo 

młodo. Wieczory wolne od pra- 

cy spędza przeważnie przy od- 

biorniku radiowym, a ulubione 

jej audycje — to. słuchowiska. 

WERNER KRAUSE 


niemieckich młodego pokolenia, 
które każdą, nawet najmniej zna- 
czącą postać potrafią obdarzyć 
ludzkimi rysami, i pokazać na 
scenie czy ekranie—żywe, praw- 
dziwe,  przekonywające typy 


— Tchnąć życie w każdą od- 
twarzaną postać, tak aby widz 


zapomniał, że ma przed sobą ak- 
tora — to było moim celem od 


„.„Film Turżańskiego jest 
klasycznym chybu przykładem 
zachodnio - europejskiej pro- 
dukcji klasy „b”, a może t 
„C”, 1 rozczarowuje na wszyst- 
kich frontach. Nie wiadomo, co 
w nim jest słabsze: scenariusz. 
czy technika operatorska... Ta- 
ni — by powiedzieć niemiecki 
— sentymentalizm i ckliwość... 
Nie ratują sytuacji ant foto- 
yenicznte ziewające lwy, ani 
sympatyczny szympans Moryc, 
ani przystojna pogromczyni, 

Po obejrzeniu tego filmu na- 
suwają się wątpliwości co do 
celowości sprowadzania do 
Polski tego rodzaju filmów. 
Czyż nie rozsądniej sprowa- 
dzić w zamłan jakieś wybitne 
dzieło filmowe..." 

IZABELA BOBE 
z Krakowa 


© 

„„«Są u nas jeszcze ludzie, 
którzy darzą sympatlą tylko 
dzieła przez duże „D”. Ale 
przeważnie owi miłośnicy pięk- 
na na samo słowo „komedia* 
robią gorzko-jkwaśne miny, a 
ydy padnie w rozmowie słowo 
„rozrywka* — zatykają uszy t 
bojkotują tego rodzaju filmy, 
chociaż miewają one powodze- 
nie niejednokrotnie większe, 
niż pozycje o wybitnych wa- 
lorach artystycznych. Z takim 
bojkotem spotkałem się ostat- 
nio, gdy zdradziłem się z za- 
miarem obejrzenia filmu „Sal- 
to mortale". Gdy na przekór 


Serdeczne pozdrowienia 


wszystkim poszedłem na ten 
Jilm t wyraziłem się o nim do- 
datnio, wymyślano mi od 
zdrajców sztuki"... 
MACIEJ BORNIŃSKI 
z Kielc 


© 
„Jest to bardzo umiejęt- 
nie zrealizowany film typu roz- 
rywkowego, grający na ludz- 
kich uczuciach. Zgromadzono 
tu radość i smutek, strach i 
uśmiech, gorycz, żal i ból. A 
przede wszystkim — miłość. 
Tym właśnie zaspokojono wi- 
dzów, a wśród nich i mnie... 
REMIGIUSZ GERTNER 

z Łodzi 
e 


„uFilm jest zrobiony dobrze 
1 interesująco. W załodze cyr- 
ku zwraca jednak uwagę kil- 
ka postaci, których pochodze- 
nie — sądząc z imion — jest 
sygnalizowane jako  słowiań- 
skie. To Misza i Dasza. Ale 
chyba 4... Jan? Nie Hans, nie 
Johann, ale właśnie Jan. 

Czy nie jest zastanawiające 
dlaczego Herr Turżański, „do- 
bry majster" i ecpropagandzi- 
sta hitlerowski — z pijaka, bru- 
dasa i niechluja o niekontro- 
lowanych niemal instynktach 
zrobił bohatera właśnie o tmie- 
niu Jan? 

W. kołach  autochtonicznej 
ludności Opolszczyzny, szcze- 
gólnie wśród niechętnych nam, 
komentuje się ponoć ten film 
bardzo żywo i w postaci Jana 


dla polskich przyjaciół — KARLA RUNKEHL 


o filmie »SALTO MORTALE« 


widzą tam po prostu Polaka. 
Zresztą słuchają przeważnie w 
kinie tekstu niemieckiego, a 
nie czytają napisów, toteż ten 
imienny szczegół zauważają 0 
wiele łatwiej, Powstaje więc 
kwestta, czy nie mamy tu do 
czynienia ze zgrabnie zawoa- 
lowanym nowym „dziełem 
Turżańskiego ze starej serii? 


Uważam, że zakupując jakiś 
film daje się dowód uznania 
dla reżysera. Nie wiem, czy 
należało się ono tak bardzo 
Herr Turżańskiemu". 

JERZY SYKUN 
z Jaktorowa k/W-wy 
e 

„Żadne arcydzieło — to 
fakt. Ale na co warto zwró- 
cić uwagę t uczyć się od re- 
żysera — to atrakcyjny mon- 
taż, dobre tempo i dobra gra 
całego zespołu. Ludzie chętnie 
oglądają takie filmy". 


JAROSŁAW LIEDTKE 
Chylice 
e 


„Typowy film rozrywko- 
wy, które zawsze się chętnie 
ogląda. Ostatecznie kino jest 
m. tn. po to, aby ludzie mogli 
w nim znaleźć również t roz- 
rywkę. Szkoda, że Centralny 
Urząd Kinematografii nie pa- 
mięta o tym przy planowa- 
niu produkcji naszych  fil- 
mów. „Produkcyjniaków* ma- 
my dość”. 

STEFAN HNYDZIK 

z Poznania 


Scena z filmu „Salto mortale". Na zdjęciu: Margot Hielscher jako Verena, główna bohaterka fllmu 
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(Fragment II) *)- 
©D POWIEŚCI DO SCENOPISU 


poprzednich rozważań wy- 

nika jasno, że droga od 

zwykłej opowieści do ekra- 
nu jest długa i męcząca. Na po- 
czątku. więc jest tylko ta opo- 
wieść (pomysł), która najczęściej 
objawia się w formie książki 
lub sztuki teatralnej, lecz po to, 
aby wśliznąć się do świata fil- 
mu, musi się ona skurczyć do 
kilku stron tekstu, czyli stać się 
tzw. konspektem. 

Konspekt — to krótkie stre- 
szczenie intrygi, z którego zo- 
stały usunięte zarówno wszyst- 
kie uboczne, jak i zasadnicze 
wątki, i które czasem jest zwane 
również  „szkieletem*, zapewne 
dlatego, aby wyrazić w ten spo- 
sób mordercze zgoła obejście się 
z tematem. 

"Tak więc słowo pisane docie- 
ra do filmu tylko w pośmiert- 
nym i cokolwiek zduszonym 
kształcie. Jest to wszelako szkie- 
let starannie wygotowany i wy- 
suszony, przygotowany do dal- 
szej obróbki, której produkt 
zwie się scenariuszem. 

Scenariusz powstaje w wyni- 
ku procesu wręcz przeciwnego 
do przygotowywania konspektu. 
W. procesie pisania scenariusza 
szkielet pokrywa się ponownie 
ciałem epizodów, dialogów i 
tym podobnych drobiazgów, aby 
dać wrażenie pełnej opowieści. 
Lecz wszystko tu już jest fil- 
mowe. 

Model literacki został więc za- 
stąpiony tzw. środkami wyrazo- 
wymi filmu, co oznacza, że na 
przykład bohater na ekranie nie 
myśli zwyczajnie o swej ukocha- 
nej dziewczynie, lecz zamiast -te- 
go zapala drżącymi rękami pa- 
pierosa, następnie raptownie 
wstaje, podchodzi do okna lub 
robi coś w tym rodzaju. 

Nie na miejscu byłoby w fil- 
mie proste stwierdzenie faktu. 
że bohaterka ma złamane ser- 
ce. Musi więc ona jesienią spa- 
cerować po parku, gdy liście z 
drzew powoli spływają na sa- 
motną Ścieżkę i na statuetkę 
Erosa. 

Osoby na ekranie mogą nie 
„myśleć, lecz wszystko muszą 
mówić głośno, z tym zastrzeże- 
niem, żeby nie mówiły zbyt du- 
żo. Mogą spacerować lub nawet 
otrzeć ukradkiem łzę. mogą rów- 
nież pisać list (oczywiście parę 
gryzmołów, z szybkością dwu- 
dziestu czterech klatęk na se- 
kundę). który to list musi być 
w mig ukończony. 

Film uznaje tylko to, co się 
widzi lub słyszy. Mówiąc języ- 
kiem naukowym — scenariusz 


*) Dwa poprzednie fragmenty hu- 
noreski Karola Czapka ..Jak się robi 
film* — patrz .FILM* nr nr 41/42 i 43. 


10 


filmowy ma formę opowiadania, 
które nasuwa skojarzenia wi- 
zualne. Mówiąc językiem pro- 
stym — chodzi o to, aby ludzie 
mogli dwie godziny patrzeć bez 
potrzeby myślenia. 

Przede wszystkim jednak sce- 
nariusz musi uwzględniać częste 
zmiany scenerii, ponieważ wi- 
dzowie chcą ciągle oglądać coś 
nowego, lecz te zmiany nie mo- 
gą być za częste, bo dekoracje 
— jak wiadomo — nie są wca- 
le tanie, a plenery pożerają wie- 


SĄ 


SOIL 4 


GA 


Musi więc ona jesienią spacerować po parku... 


le czasu. Trzeba też dodać, że te- 
mat musi być tak opracowany 
w scenariuszu, aby nakręcanie 
nie trwało dłużej niż dwa ty- 
godnie i aby nie kosztowało 
więcej niż tyle, co sobie ktoś 
przeznaczył na ulokowanie w 
filmie. 

Jedynie na podstawie scena- 
riusza może się wyłonić dalsze 
stadium fihmu, czyli tzw. scena- 
riusz reżyserski, inaczej scenopi- 
sem zwany, Scenopis powstaje w 
ten sposób, że tnie się starannie 


[ilm 


rysunki Jerzy FMsaK. 


scenariusz na drobrie kawałki, 
zwane ujęciami. Im więcej jest 
tych kawałków, tym lepszy jest 
scenopis. Przypuśćmy, że w sce- 
nariuszu czytamy: 

„Na balu dworskim księżnicz- 
ka Amelia widzi młodego ofice- 
ra, który wpada jej w oko. Upu- 
sżcza chusteczkę, młody oficer 
nurkuje, by tę chusteczkę pod- 
nieść i w magrodę wołno mu 
ucałować rękę księżniczki”. 

w scenopisie epizod ten bę- 
dzie wyglądać mniej więcej tak. 


SEKWENCJA 17 
(Bal dworski) 


164. Sala balowa w pała- 
cu | królewskim. 
Tańczące pary. 
(lan ogólny). 

165. Najazd kamery na 


1672. Gruby flecista (zbli- 
żenie). Ę 


168. Dwóch generałów za 


patrzy na rozbawio- 
ny tłum, 

16. Pierwszy generał o- 
ciera _ chusteczką 
czoło (duże zbliże- 


nie). Ale gorąco tul 


1%. Drugi generał ocie- 


1m. Pierwszy generał 
lustruje nogi tań- 
czących dam. 

17. Zgrabne nogi ko- 
biece w tańcu. 

Im. Pierwszy general 
mruży oko. 

1%. Drugi generał trą- 
ca go łokciem. 

178. Kamera panoramu-. 
je w górę od nóg do 
twarzy księżniczki 
Amelii. 

1%. Twarz księżniczki 
Amelii. Księżniczka 
zupełnie nie słucha ©, - 
tego co mówt lej 
partner. Oczami blą- 
dzi po sali (zbliża- 
niej. : 

171. Kamera panoramu- 
je na grupę stoją- 
cych kawalerów, 
dyplomatów, ofice- 
rów. Zatrzymuje się 
na młodym  ofice- 
rze. 

17. Twarz oficera, 0- 

„ czy pełne zachwy- 
tu (duże zbliżenie). 

1m. Oczy księżniczki A- 
melii (duże zbliże- 
nie). 

188. Księżniczka Amelia 

| przestaje tańczyć, 

1ai. Ręka | księżniczki 
wypuszcza _ Koron- z 
kową _ chusteczkę 
(duże zbliżenie). 

182. Chusteczka leży na 
wyfroterowanej po- 
sadzce (duże zbliże- 
nie). ; 3 

183. Młody oficer rzuca 
się naprzód i po- 
chyla się ku podło 
dze, 

184. Ręka _ podnosząca 
chusteczkę — lekko 
la gniecie. (zbliże- 
niej. 

185. Młody oficer wrę- 
czą z ukłonem chu- 
steczkę księżniczce. 

fes. Księżniczka uśmie- 


cha się. ż 
167. Bierze chusteczkę. 
Przelotne  muśnię- 


cie palcami ręki o- + 
ficera (zbliżenie). r 
188, Zachwycona twarz 
oficera (duże zbil- 
żenie). 
189. Twarz księżniczki, 
190. Księżniczka wycią- 
ga rękę do oficera. 


191. Oficer kłania się 
nisko 1 podnosi rę- 
kę do ust. - 6 Ah! 


192. Wargi oficera na 
ręku księżniczki. 
(zbliżenie). 


. 


, 


Dziękuję panu. 


Masz rację. Bardzo tu 
ra swą łysinę- gorąco. 


Popatrz, stary, co za 
nogi! 


Pstl To jej wysokość! 


Młody oficer rzuca się naprzód i pochyla się ku podłodze 


I tak dalej. W rzeczywistości 
prawdziwy scenopis musi po- 
dzielić scenariusz na około 800 
scen i trzeba, żeby każda scena 
była inna, żeby ogólne plany 
były przeplatane  zbliżeniami, 
zdjęcia robione z góry—zdjęci: 
mi robionymi z dołu, żeby ka- 
mera raz panoramowała z lewa 
na prawo, a potem z dołu do 
góry, żeby robiła w jednym mo- 
mencie najazdy, a w innym od- 
jazdy, tak więc autor scenopisu 
musi się dobrze napocić, aby wy- 
myślić ujęcie, którego jeszcze 
nie było, na przykład scenę wi- 
dzianą przez ucho igielne, albo 
— jeżeli kto woli — zdjęcie 
wykonane za pomocą kamery 
spadającej jak bomba z samo- 
lotu. Fakie właśnie są tu ambi- 
cje autorskie. 

Dopiero po zakończeniu tego 
całego procesu — temat nabie- 
ra filmowego kształtu i dostaje 
się bez reszty w ręce realiza- 
torów. I teraz nadchodzi odpo- 
wiednia chwila, by w pośpiechu 
zaproponować nowe zmiany w 
głównym wątku fabuły, w dia- 
logach, w scenerii, w poszcze- 
gólnych epizodach, a zwłaszcza 


w ostatniej scenie, bo „to jesz- 


cze nie to". 

Jest rzeczą — być może — 
zadziwiającą, ale ostatnia scen: 
zawsze jest „jeszcze nie to" i 


możecie być pewni, że dla fil- 
mowca nawet koniec świata nie 
nastąpi jak się należy, że będzie 
nbardzo słabiutki* i trzeba go 
będzie kilkakrotnie zmieniać. 

Zbliża się w końcu nieunik- 
niony moment, kiedy film zacz- 
nie się naprawdę nakręcać, kie- 
dy to aktorzy są już zaangażo- 
wani, atelier wynajęte na dwa 
tygodnie, wyznaczone dni budowy 
poszczególnych dekoracji i usta- 
lone dni zdjęć. Nie można już 
wtedy robić żadnych zmian w 
scenopisie.. z wyjątkiem tych 
zmian, których — konieczność 
wprowadzenia ujawniła się do- 
piero na planie. Ktoś wtedy 
mówi: 

— To powinno wyglądać ina- 
czej. 

Albo: 

— Tu powinno być coś inne- 
go. 

I ciągle się coś na gwałt zmie- 
nia na interwencje producentów, 
reżysera, aktorów i w ogóle ka- 
żdego, kto akurat siedzi. w bu- 
fecie wytwórni. 

Co się tyczy ostatecznej treści 
seenopisu, a więc —. gotowego 
filmu — to składa się ona głów- 
nie ze zmian, których dokonano 
w ostatnich gorących chwilach. 


CIĄG DALSZY NASTĄPI 


UL 


SiSAnA d NE 


Dużo, prędko i tanio 


Tegoroczna produkcja filmowa 
w Japonii wyniesie przypuszcza!- 
nie ponad 500 filmów. Należy 
jednak pamiętać, że niewiele z 
tych filmów pokaże się w Eu- 
ropie, czy w Ameryce. Obsłużą 
one tylko ekrany Dalekiego 
Wschodu. 


W Japonii realizuje się nie 
tylko dużo filmów, ale i w re- 
kordowo szybkim czasie. Zdjęcia 
trwają najczęściej około miesią- 
ca..Po krótkim okresie eksploa- 
tacji film" bezpowrotnie znika 
Tylko niewielka część zrealizo- 
wanych filmów przechowywane 
jest w archiwum. 


Produkcja filmów japońskich 
jest tania i stosunkowo .miskie 
są gaże aktorów. Wśród japoń- 
skich artystów na palcach mo- 
żna policzyć takich, których za- 
robki dadzą się porównać z za- 
robkami aktorów europejskich. 
Ostatnio dają się jednak zauwa- 
żyć pewne zmiany. Artyści ja- 
pońscy wysuwają nowe żądania, 
które na pewno wpłyną na po- 
drożenie produkcji. 


KRÓTKO O WSZYSTKIM 


© Dla uczczenia setnej rocznicy uro- 
dzin wielkiej tragiczki Eleonory Du- 
se, włoska wytwórnia „Sisa"  zreali- 
zowała fllm o życiu tej artystki. Film 
nosi tytuł „Wielki płomień". Głów- 
ne role grają: Eliza Cegani i Rosanno 
Brazzi. 


/£ Włoski producent filmowy Dino 
De Laurentis (mąż Silvany Mangano) 
zakupił prawa do powieści Emila Zoli 
„Łourdes”, którą zamierza stlimować, 


(8 De Sica wystąpi w nowej rolt 
— tym razem w roli hochsztaplera i 
kobieciarza w filmie pt. „Jego Wyso- 
kość pan Max". Film reżyseruje Giot- 
gio Bianchi. Jest to nowa wersja fil- 
mu, który przed wojną cieszył się 
wielkim powodzeniem. 


© w Moskwie buduje się obecnie 

kino - panoramiczne, które zostanie 
wyposażone w ekran o długości 33 
metrów i wysokości 13 metrów. Bę- 
dzie to największy ekran świata. Sala 
amtiteatralna kina pomieści 1500 
Osób. 


je Jedna ż amerykańskich stacji te- 

lewizyjnych zapowiada wyświetlanie 
w najbliższym czasie filmu dokumen- 
talnego o najeździe hitlerowskim na 
Polskę. Scenariusz tego filmu opra 
cował Bennet, reżyserował — Russel. 
w filmie występują m. in. postacie 
Rydza-Śmigłego, Becka 1 innych po- 
lityków polskich tego okresu. 


6 Orson Welles znów wraca do za- 
wodu reżyserskiego i będzie praco- 
wał w Hollywood. Zawari on umowę 
z_ wytwórnią „Metro-Goliwyn-Mayer* 
na realizację kilku filmów. 


'© John Killens, młody Jekarz mu- 
rzyński, napisał scenariusz filmowy, 
którego treścią są dzieje Murzynki 
Autherin Lucy. Jak wiadomo — z ra- 
sistowskich powodów uniemożliwiono 
jej studia uniwersyteckie w USA. Re- 
żyser Albert Blake podjął się reali- 
zacji filmu. 


(8 Bette Davis będzie odtwarzać 
główną rolę w amerykańskim filmie 
o austriackiej cesarzowej Marii Tere- 
sie. 


8 w Moskwie odbył się w paździe! 
niku festiwal filmów włoskich, 
który przyjechali wybitni realizatorzy 
1 aktorzy włoscy. 


/B Prasa francuska poświęca wiele 
miejsca wspomnieniom wybitnego 
teatralnego i filmowego aktora Raimu 
z okazji dziesięciolecia jego śmierci. 


(© Reżyser francuski Henri Decoin 
pracuje obecnie nad realizacją filmu 
według powieści Jules Verne'a „Ma- 
thias Sandorft*. Główną rolę ma grać 
Jean Marais. 
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INTERESUJĄCA KREACJA FRESNAYA 


W filmie „Człowiek ze złotymi kluczami" reżyserii 


Lee Joannona wybitny aktor francuski Pierre Fresnay (widzie- 


liśmy go ostatnio w „Zbiegach*”) grać będzie rolę profesora, który — po tragicznych przeżyciach i wielu bolesny:n 


vozczarowaniach do swych uczniów — zostaje portierem 


Raymond Rouleau, realizator filmu „Czarownice z Salem* 
Arthura Millera, występuje w swoim filmie również jako aktor odtwarzając 
w pewnym epizodzie postać sędziego. Oto jak wygląda Rouleau w tej roli 


według sztuki 


hotelowym. Nu zdjęciu po prawej — Pierre 


Fresnay 


KRÓTKO O WSZYSTKIM 


© Sergiusz Jutkiewicz przygotowu- 

je film o eskadrze lotniczej Norman- 
die — Niemen według scenariusza pi- 
sarki francuskiej Elzy "Triolet. 


e „Guendolina* — to tytuł nowe- 
go, filmu włoskiego Alberta Lattuady. 
"Temat filmu — milość młodej dziew- 
czyny do gimnazisty. Jedną z glów- 
nych ról odtwarza Raf Vallone. 


© Luigi Comencin! ma zaraiar zrea- 
lizować film pt, „Kurczątko”, według 
noweli, którą wspólnie z nim napisał 
Alberto Moravia. znany literat wło- 
ski. Jest to historia matki kocha- 
jącej syna egolstyczną miłością. Matkę 
grać będzie Anna Magnani, syna — 
Gabriel Tinti. 

© Film pt. „Proszę zaostrzyć” — to 
komedia satyryczna, zrealizowana 
przez czechosłowackiego reżysera M. 
Frica. Film składa się z trzech epl- 
zodów. których "bohaterami są uka- 
zani w świetle satyrycznym przedsta- 
wiciele różnych zawodów. 

/© Filmowe wytwórnia w Wenecji 
była od zakończenia wojny świato- 
wej zamknięta. Obecnie została prze- 
robiona i unowocześniona. W halach 
zdjęciowych rozpoczęto prace nad 
fllmem „Deszcz gwiazd realizacji 
Claudia Gory. W filmie grać ma m. in. 
Lea Padovani. 


8 Wytwórnia [rancuska  „Gimeno 
Philipe* zrealizuje w listopadzie br. 
kolorowy film pt. „Noc w Moulin 
Rouge Scenariusz. nad którym 
współpracował z kilkoma filmowcami 
poeta 1 publicysta Claude Roy, przed- 
stawia przygody wujaszka z Amery- 
ki. który po zdobyciu fortuny przy- 
bywa do rodzinnego miasteczka i pra- 
gnie zapisać majątek swoim siostrze- 
nicom pod warunkiem. że zostaną ka- 
baretowymi tancerkami. 


Mario Monicelli, utalentowany re- 
żyser wloski rozpoczyna prace nad 
nowym filmem pt. „Ojciec i syn". 
Rolę lekkomyśinego ojca odtworzy 
De Sica. 

© Centralna Wytwórnia Filmów Do- 
kumentalnych w ZSRR produkuje 0- 
becnie kolorowe filmy krótkometra- 
żowe, które zapoznają widzów ra- 
dzieckich z życiem mieszkańców, 
przyrodą i architekturą różnych kra- 
jów. Z serii tych ciekawych filmów, 
objętych nazwą „Z kamerą filmową 
po krajach świata”, weszły ostatnio 
na ekrany Moskwy dwie nowe krótko- 
metrażówki: „W Londynie" i ,.Z Rzy- 
mu do Mediolanu", 


ROŻMAIoŚCI 
-  HLMOWE 


Opracował J. ZEN 


FILM SZKOLI KIEROWCÓW 


W Anglii film znalazł szerokie zastosowanie w szkoleniu kierow- 
ców samochodowych oraz na punktach kontrolnych służby 
drogowej. Kandydaci na kierowców, bądź też „podejrzani'* kierowcy, 
których umiejętności prowadzenia wozu są kwestionowane — zasia- 
dają przy kierownicy specjalnej aparatury imitującej samochód. Na 
umieszczonym z przodu ekranie wyświetlany jest film, który ukazuje 
drogę zdjętą z kamery znajdującej się na aucie w ruchu. Kontrolo- 
wany osobnik musi odpowiednio reagować na różne przeszkody 
i sytuacje ukazywane na ekranie, co jest odnotowywane za pomocą 
specjalnych urządzeń. Posłużenie się filmem pozwala na szybkie 
zerientawanie się w stopniu opanowania maszyny przez kierowcę 
(Fot. „Lilliput*) 


ż KAMERA DLA 
". FILMOWCÓW - AMATORÓW 


zechosłowacka firma „Meopta" wypuściła na rynek 

amatorską kamerę filmową 8 mm. Ładunek taśmy 
— 10 m (2x8 mm). Zdjęć można dokonywać z szybko- 
ścią 10, 16, 24. 48 1 64 klatek na sekundę. Dwa obiek- 
tywy na nasadce rewolwerowej pozwalają na szybką 
zmianę ogniskowej, Kamera odznacza się dużą pre- 
cyzją konstrukcji i daje zdjęcia na wysokim poziomie 
technicznym. 
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STROBOSKOP NA PATEFONIE 


szkoda zostanie szczęśliwie omi- 
nięta — otrzymamy zupełnie 
dobrze funkcjonującą zabawkę 
a zarazem eksponat z prehistorii 
kina. Dla ułatwienia wykonania 
rysunków reprodukujemy niżej 
sylwetkę psa w ośmiu fazach 
ruchu. Jeżeli stroboskop zrobi- 
my  szesnastoklatkowy (łatwy 
podział obwodu cylindra)—wów- 
czas cykl tych rysunków trzeba 
powtórzyć. 


(wg pisma „Tiechnika Mołodteży”) 


bardzo prosty sposób mo- 

żna otrzymać stroboskop 
korzystając z pomocy  patefo- 
nu. Cylinder tekturowy z wy- 
ciętymi w regularnych odstę- 
pach szczelinami umieszczamy 
na tarczy patefonu, Wewnątrz 
zakładamy pasek papieru z ry- 
sunkami dowolnie pomyślane) 
postaci ukazywanej w kolejnycii 
fazach ruchu. Rysunków powin- 
no być tyle, ile jest odstępów 
między szczelinami. Najtrudniej- 
szą sprawą jest wykonanie serii 
rysunków, ale jeżeli ta prze- 


KONIE NA 


A neielski trener Frank Coton 

wpadł na pomysł wykorzy- 
stania filmu w celu szkolenia 
koni wyścigowych. Otóż chcąc 
sprawdzić, jak reagują zwierzę- 
ta na obraz ukazywany na ekra- 
nie — umieścił w sali projek- 
cyjnej dwa konie — Blacka 
Diamonda i Easterna Silvera — 
i wyświetlił im reportaż z wiel- 
kiego wyścigu narodowego. Ko- 
nie bardzo zainteresowały się 
filmem, i — jak twierdzi Co- 
ton — zachowywały się tak, 
jakby znajdowały. się na rzeczy- 
wistych wyścigach. Eastern Sil- 
ver przyciągnął nawet trenera 
bliżej ekranu, aby lepiej obser- 
wować przebieg wydarzeń. Tre- 
ner Coton uważ: że za pomocą 
specjalnie dobranych filmów 
można konie wyścigowe oswa- 
jać z hałasem, z widokiem tłu- 
mów i charakterystyczną atmo- 
sferą wyścigów. Być może, ale 
wiadomość tę (jak i zdjęcie) po- 
dajemy na odpowiedzialność pi- 
sma „Neue Berliner Illustrierte". 


NOWA METODA FILMU PANORAMICZNEGO 


3 


GSŃ | 


SUM 


W * Francji dokonywane są próby nowego rozwiązania technicz- 

nego kina panoramicznego. Na rysunkach objaśniona jest za- 
sada działania i konstrukcji dwu rodzajów kin: o ekranie wklęsłym 
(połowa cylindra) i o ekranie kulistym (zbliżonym nieco do ekranu 
planetarium, lecz z uciętą górą). Rys. 1: na ekran wklęsły © rzucany 
jest obraz filmowy z projektora B poprzez odbicie w zwierciadle ku- 
listym A. Projektor ma obiektyw o długiej ogniskowej. Rys. 2: ka- 
mera filmowa D dokonuje zdjęć poprzez płaskie lustro F i wy- 
pukłe E. Wypukłe zwierciadła przy zdjęciach i projekcji zastępują 


w tym systemie tzw. układ soczewek anamorfotycznych, używanych 
w „cinemascopie*, Rys. 3: sala kina panoramicznego o pełnym ekra- 
nie rotundowym; projektor G rzutuje obraz poprzez płaskie zwier- 
ciadło J i kuliste H, Na rys. 4 pokazany jest proces dokonywania 
zdjęć: kamera K umieszczona jest wewnątrz półkuli z otworem 
u góry; zdjęć dokonuje się za pomocą układu luster — kulistego 
(powierzchnia półkuli) L i płaskiego M. W Kkinie-rotundzie widzowie 
otoczeni są dookoła ruchomym obrazem. 

3 (wg pisma „La Technique Cinemotograpnique") 
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NIEJEDNA „TAJEMNICA DZIKIEGO SZYBU* 


o o tym filmie po- 
wiedzą. dzieci? Bo 
przecież im jest on 

dedykowany. Czy wyjdą z 
kina pogodne i lepsze? 
€zy nie ma w filmie. rze- 
czy, które utrudnią im od- 
biór? 

Najprościej byłoby po- 
dyskutować o filmie z sa- 
mymi dziećmi. Ale bada- 
nia nad odbiorem filmów 
w Polsce daleko odbiegają 
od podobnych badań, pro- 
wadzonych np. we -Franc. 
Sekcja Filmowa Państwo- 
wego Instytutu Sztuki, 
która zamierza dopiero 
rozpocząć tę pracę, boryka 
się nie z niedostatkiem 
funduszów, ale z niedo- 
statkiem ludzi. Z koniecz- 
ności — z braku materia- 
łów, jakie jedynie dzięki 
badaniom można zebrać — 
publikacji _ teoretycznych 
jest niewiele. Jeżeli chodzi 
o odbiór filmów przez 
dzieci — tylko artykuł A- 
dama Kulika w „Kwartal- 
niku Filmowym*” przynosi 
spostrzeżenia prof. Szuma- 
na z Krakowa i doc, dr 
Wróblowej z Łodzi, i to 
spostrzeżenia datujące się 
już sprzed paru lat. Z lu- 
dzi, mających bezpośred- 


nią styczność z warszta- 
tem. nikt — lub prawie 
nikt — doświadczeń swi 


ich nie publikował. Wła: 
ciwie — jedyną pozycją, z 
której czerpiemy tak po- 
trzebny materiał, jest za- 
mieszczony również w 
„Kwartalniku Filmowym” 
artykuł Bianki Zazzo, sta- 
nowiący sprawozdanie z 
Międzynarodowego  Kon- 
kursu Filmów Rozrywki 
wych dla Dzieci (Paryż, li- 
stopad 1952 marzec 
1954). 


„Tajemnica dzikiego szy- 
bu* — to mna pewno okazja 
do rozpoczęcia badań. -To 
już przedmiot badań. 
Nie mamy _ wprawdzie 
skomplikowanej aparatury, 
tak niezbędnej przy noto- 
waniu reakcji dzieci. Mu- 
simy krępować je *własną 
obecnością — gdy o istnie- 
niu aparatury rejestrują- 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. - 7) 


tania, którymi kończy się 
film: „Czy czas przyspieszy 
kiedyś swój bleg? Czy spełnią 
się słowa Stefana Zeromskiego, 
który w swym poemacie o Wi- 
śle zapowiadał rozkwit starych 
nadwiślańskich grodów, takich 
jak Sandomierz?...* 
4 

W końcu września odbyła się 
w Sandomierzu uroczysta piA- 
premiera filmu „Miasto na 
wzgórzach”. Kino "liczące 640 
miejsc musiało pomieścić oko- 
ło 1000 widzów. Nazajutrz obej- 
rzala film młodzież sandomier- 
ska i odbył się jeszcze jeden 
pokaz publiczny. © niczym in- 
mym nie mówiło się w tych 
dniach w miasteczku. Publicz- 
na dyskusja z realizatorami fil- 
mu, która odbyla się pó pra- 
premierze, trwała do godziny 
jedenastej wieczorem. 

Zadziwiające. Film w formie 
poetyckiej impresji, pozbawio- 
ny Świadomie ostrych akcea- 
tów publicystycznych, poruszył 
mieszkańców Sandomierza jak 
demaskatorski artykul z „Po 
prostu". Poruszył i — bądźmy 
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cej mali widzowie nie wie- 
dzą. Ale skoro uda się 
zdobyć zaufanie dzieci — 
wykrzyczą chyba szczerze 
swoje radości i smutki. 
Jako dorosłego odbiorcę 
— zastanawia mniew „Ta- 
jemnicy* inne potraktowa- 
nie ról dorosłych — oprócz 
roli Sądeja — a inne ról 
dzieci. Tlumaczę tę „far- 
sowość" dorosłych — przy 
realistycznej grze dziecię- 
cej — tym, że autor za- 


nia — czy nasza sztuka 
nie staje się martwa? Czy 
nie jest — jak zwykło się 
mawiać — gotową papką 
zamiast czymś, co trzeba 
dopiero przetrawić? 

Poza tym wydaje mi się, 
że zbyt wiele wydarzeń 
przesłania wątek zasadni- 
czy, wątek kopalni. I nie- 
pokoi mnie jeszcze montaż 
pierwszej części filmu. Z 
upływem czasu nie jest 
tutaj chyba wszystko w 


Badania nad odbiorem 
filmów przez dzieci tym 
bardziej warto rozpocząć, 
że— jak podaje w jednym 
z ostatnich numerów „Prze- 
gląd Kulturalny" — opiekun 
artystyczny „Tajemnicy*— 
Wanda Jakubowska, przy- 
stępuje do realizacji „Kró- 
la Maciusia I", a reż. Ma- 
ria Kaniewska ma zamiar 
zająć się „Awanturą o Ba- 
się. Badania więc pozwo- 
lą nam uniknąć błędów, 


Podyskutujmy z dziećmi o „Tajemnicy dzikiego szybu”... Na zdję- 
ciu: Maciuś Damięcki jako jeden z młodocianych bohaterów filmu 


mierzał przedstawić doro- 
słych widzianych oczyma 
dzieci. Pomysł ciekawy. 
Przecież człowiek dorosły 
to często intruz w świecie 
dziecięcym. Aleczy ta „in- 
ność” dorosłych nie poszła 
zbyt daleko? I czy rzeczy- 
wiście jest potrzebna? 
Dzieci wyobrażają sobie 
świat „na własną miarę". 
Skoro, deformując 
sami pozbawiamy dziec- 
ko możliwości deformowa- 


porządku. Bójka wybuchła 
w czasie gry w piłkę w 
kamieniołomach. Później 
piłka wpadła do dzikiego 
szybu. Przebitka bójki, kie- 
dy już chłopcy rozważają 
sposoby wydobycia piłki, 
trochę gmatwa akcję. 

Pomijając jednak zarzu- 
ty nas — dorosłych, naj- 
ważniejsze jest jak film 
spodoba się dzieciom. Eo- 
winnismy właśnie je o to 
zapytać. 


jakie — być może — po- 
pełniamy... 

Podyskutujmy z dziećmi 
o „Tajemnicy dzikiego 
szybu”... Tylko nie poka- 
zujmy im zwiastuna. Zwia- 
stun ten zmontowany zre- 
sztą bardzo żywo, szybko, 
dynamicznie — zapowiada 
sensację: bandytów, mili- 
cjantów itd. A jest wręcz 
przeciwnie! 


J. TRYBOWSKA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


© CHOJNICZANKA — Dolną 

granicę wieku, od której do- 
zwolone są filmy, ustala dła 
całej Polski Centrala Wynajmu 
Fiumów.'w Warszawie. Być mo- 
że, niektorzy kierownicy kin 
samowolnie zmieniają tę gra- 
nicę, chcąc zdobyć większą 
liczbę widzów, Pilm „Kuchen- 
ne schody* był dozwolony od 
„lat ostemnastu. 


© MARYLA z , Cieplic. 
zdjęcie Sophii Loren (wyma- 
wia się Sofla Loren) zamiesz- 
<zaliśmy w ..Fimie" kilkakroi 
nie. Znajdzie je Pani na pe 
no jeszcze nieraz w naszym 
piśmie. Właściwa wymowa 
imienia i nazwiska jej ..kon- 
kurentki* — Dźina  Lollobri 
dżida. 


8 MARIA G. z Warszawy. — 
Podajemy żądane nazwy pism 


filmowych. Pisma Włoskie: 
jianco e Nero*, „Cinema Nuo- 
; francuskie — „Cinemon- 


de 
dzieckie 
belgijskie — „Cine Revue”. 


, „Cachet du Cinema*; ri 
„Iskusstwo Kino' 


B UCZENNICE IX kl. SZKO- 
ŁY OGÓLNOKSZTAŁCĄCEJ w 
Wałbrzychu. — Do Mariny Vla- 
dy możecie pisać pod adre- 
sem: Unifrance Film, Paris, 72 
Champs Elisóes — oczywiście 
lepiej po francusku. 


© IRENA J. z Bytomia. 
Do wloskich aktorów można 
pisać pod adresem: Stabilimen- 
li Cinećitia. Roma, Italia. 


© CZYTELNICY ze 
— Rad; 


Sląska. 
jesteśmy. że z tak du- 
żym uznaniem 'spotkał się nasz 
numer _ specjalny, poświęcony 
kinematografii _ włoskiej. | Nie- 
słety. nie możemy, zastosować. 
się do Waszej prośby i wyda- 
wa takich specjalnych, nume- 
rów częściej, niż to robimy 0- 
beenie. Wydaliśmy na wlo- 
snę roku ubieglego numer fran- 
cuski, potem niemiecki | wre- 
szcie włoski. Obecnie trwają 
przygotowania do wydania ni1- 
merów poświęconych 'w_calo- 
ści kinematografii angielskie! 
1 radzieckiej. Nie wszystkie ki- 


nematografie są tak * bogate, 
by można było poświęcać im 
pcine numery „Filmu”, Jest 


to zresztą nie bardzo potrzeb- 
ne, zwłaszcza wobec naszego 
informowania w  „Wiadomo- 
ściach zagranicznych lub też 
'w specjalnych  koresponden- 
cjach o waźniejszych wydarze- 
niach w kinematografii świa- 
"vwwej, O ile nam wiadomo, fil- 
my Ćhaplina (wczesne) zpba- 
czymy wkrótce u nas, Zóba- 
czymy też wreszcie Sophię Lo- 
ren w ..Karuzeli neapolitań- 
skiej”. W sprawie wznowienia 
niektórych filmów radzimy 
zwrócić się wprost do właści- 
wego okręgowego zarządu kin. 
Żądanie wprowadzenia wymie- 
nionych przez Was filmów do 


ystkich' kin w Polsce jes 
niesłuszne. ponieważ widzow 
w innych miastach mogą 


chcieć oglądać akurat inne fil- 
my. 


szczerzy 


— navawił 
refleksji, a nawet 
obraził. Czyż naprawdę u nas 


gorzkich. 
niektórych 


tak - straszy? — pytali jedni. 
"Tak się nic nie dzieje? Tak jest 
pięknie i tak zarazem smutno 
i beznadziejnie?... 

Czy te pozory wystarczą, aby 
przekonać kraj, że Sandomierz 
żyje? 

Wydaje się, że w tych py- 
taniach kryje się właściwa 
ocena filmu, jego sens i war- 
tość społeczna. Kryje się rów- 
nież chyba potwierdzenie te- 
go, że film „Miasto na wzgó- 
rzach'** odbiega zdecydowanie 
od dotychczasowych . naszych 
„grzecznych” filmów _krajoz- 
nmawczych. Ciekawe tylko czy 
wszyscy w Polsce odbiorą film 
podobnie jak  sandomierzanie, 
ho to — mimo wszystko — nie 
pewne. Bo Sandomierz pozo- 
stał w nim jednak za piękoy. 


POLA WERT 


Mieszkańcy ” Sandomierza 
tłumnie spleszyli do kina 


„Wisła", w którym wyświe- 
llano flim o ieh mieńcie, 


LUDZIE W BIELI 
(Les Hommes en blanc) 


Scenariusz: wedlug powieści Andrć 
Soubirana: Maurice Auberć 


Reżyseria: Ralph Habib 
Muzyka: Marcel Stern 
Zdjęcia: Pierre Petit 


Wykonawcy: Doktor Nórac — Ray- 

mond Pellegrin, Marianna — Jeanne 
-Moreau, Dr Legendre — Jean Chev- 
rier, Dr Delpuech — Fernand Ledoux, 
Profesor Hauberger — Jean Dóbu- 
court, Dr Ricaud — Robert Porte, Pa- 
ni Ledragon — Mary Marquet, Cle- 
ment — Bernard Dheran, Phillipon — 
Christan Marquant, Theste — Olivier 
Hussenot, Sarrazine — Franęoise Dó- 
t6bart. 


Produkcja: „Paul Graetz — Trans- 
continental Films S. A." (Francja) — 
1954. 


Młody lekarz wielkiego paryskiego szpitala 
pacjentów i traktuje swój 
Pod wpływem swej dziewczyny 


prowincji zmienia stosunek do chorych i 


KORZENIE 
(Raices) |. 


zyskuje 


Scenariusz według nowel F. R. Gon- 
zaleza 

Reżyseria: Benito Alazraki 

Zdjęcia: Ramon Munoz, Walter Reu- 
ter i Hans Belmier 

Muzyka: Silvestre Revueltas, Guil- 
lermo Noriega, Rodolfo Halfter, Blas 
Galindo i Pablo L. Moncayo. 

Wykonawcy: Komentator — Fernan- 
do Marcos 

Nowela I „Krowy”. Martina — Bea- 
triz Flores, Pani — Conchita Montes, 
Pan — Eduardo Uruchua, Kuzyn — 
mafael Ramirez 

Nowela II „Gloconda”. Jane Davis 
— olimpia Alazraki, Dr Gonzales — 


Lekarz z Chaula, Ksiądz — Angel 
Lara. 
Nowela II! „Jednooki*. Jednooki 


— Miguel Angel Negron, Matka — 
Antonia Hernandez, Przyjaciel — Ma- 
rio Herrera, 

Nowela IV „Xanath*. Xanath — , 
Alicia del Lago, Eric — Carlos Ro- 
błes Gil, Teodulo — Teodulo Gonales, 
Vivian — Laura Holt. 

Produkcja: Manuel Barbachano Pon- 
ce — Teleproducctiones S. A. (Meksyk) 
— 1954. 


Cztery różnorodne opowieści 


meksykańskich. Wysokie «walory artystyczne tego 


jest oschły dla swych 
zawód wyłącznie od strony „naukowej. 
— w czasie późniejszej 
ich zaufanie 


pracy na 


o egzotycznym dla nas życiu Indian 
filmu 


ndobyły 


mu w 1954 roku w Cannes międzynarodową nagrodę krytyki filmowej 


OBCY LUDZIE „, 
(Czużaja rodnia) 


Scenariusz: W. Tendriakow 
Reżyseria: M. Szwejcer 

Zajęcia: W. Fastowicz 

Muzyka: A. Paszczenko 

Wykonawcy: Flodor — N. Rybni- 
kow, Stiosza — N. Mordiukowa, Silan. 
jej ojciec — N. Slergiejew, Alewtinz. 
jej matka — A. Denisowa, Warwara. 
przewodnicząca kołchozu — E. Maksi- 
mowa, Miron — 8. Kryłow, Pelagia — 
1. Malinowska, Tosia — M. Zabulis, 
Fiedot — L. Kmit, Subbotin — W. Gu- 
lajew, Piotr Cziżów — J. Solowiow. 
Wasia — G. Juchtin, Głazyczewa — 
FE. Wolska. 

Produkcj. 
1955. 


„Lenfilm* (ZSRR) — 


Rodzice młodej bohaterki tego filmu to właśnie owi „obcy ludzie* — 


samodzielni 
darki 


gospcdarze bardzo niechętnie ustosunkowani 
kołchozewej. Mąż bohaterki wyrywa ją z 


|GRENRO NN WEEINWBE Era ROJER  W | KRAJOWE: Wytwórnia Filmów Fabularnych, Wytwóc- 
nia Filmów Dokumentalnych (PKF), Centralna Agencja Fotogra- 
liczna, B. Dorys, E. Hartwig, H. Hermanowicz, archiwum. ZDJĘ- 


CIA ZAGRANICZNE: „Mosfilm* (ZSRR), 

Film* (Jugosławia),  „Radiocorfoto* 

„Agip*-Paris_ (Francja), „Transoceanfilm", „Foto-Mdller* (NRF), 
archiwum. 

DRUK: ZAKŁADY DRUKAKSKIE T WKLĘSŁODRUKOWE. RSW 

„PRASA*, Warszawa, Marszałkowska 3/5. Zam. 2257. B-1-28617 


ĆŁŻŚŚŁCSCSSŁŁŁŁv No 


do  gospo- 
tego środowiska 


TYGODNIK 


KRZYŻÓWKA 


Poziomo: 2f Wiódł spór z Re- 
Jentem, 6) Najwyższy stopień 
uzdolnienia, 8) Utwory poety- 
ckie. 12) Redagował ją niegdyś 
Bolesław Prus. 13) Ośmiu graj- 
ków, 14) Zdobią. piersi, 13) 
„Zdobi* bikiniarza, 16) Może 
mieć papieros, nie ma cygaret- 
ka. 17) Klamra metalowa, spo- 
na, zwora, 19) Ciągle jeszcze 
panuje w warszawskich tram- 
wajach. 21) Kraj 
ny” zrośniętymi bli r 
Może być podeszły. 23) Mowa 
zakochanych. . 24) Uciekinier. 25) 
Piękności szkodzi. 2) Czasem 
zastępuje pieniądz, 30) Nieprzy- 
jaciel. 31) Typ poety, 32) Nie 
dobrze się w nich znaleźć, 34) 
Prawie żołnierz. 36) Powoduje 
zawał serca, 37) Góra dla Jili- 
puta. 39) Miejsce wysłuchiwa- 
nia serenad, 40) Piąta część ko- 
p: 0) Czasem. jest z kapustą, 
4ż) Odbiorca przesylki, 43) O- 
śmieszające | naśladownictwo, 
14) To czynią często rany. 
Pionowo: 1) Przenikanie. po- 
szukiwanie, szperanie, 3) Umo- 
wa artysty o pracę, 4) Adiu- 
tant Kościuszki, autor „Śpie- 
wów historycznych". 5) Tytul 


EKHM HE HKNENE 
[ M | 


filmu 
tów, 18) Góry we Wloszęch, 19) 
Dwa półświatki. 20) Trio 1 Jesz- 
cze jeden muzyk. 25) Błazno- 
wanie. rodzaj pantominy, 27) 
ganiniego". 28) Najwyższy zu- 
chwyt lub ' najwyższe oburze- 
nie. 29) Krytyka ze strony nie- 
dolęgi. 33) Uosobienie pięknej 
bowy. 37) Może być Bovary. 
38) Pytajnik biernika. 


(M. Zuchiewicz — 
Ostrowiec) 


Rozwiązania nalcży nadsyłać 
w. terminie 10-dniowym od da- 
ty ukazania się numeru pod 
adresem redakcji: z dopiskiem 
na kopercie „Rozrywki umy- 
słowe*. Wsród Czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz- 
wiązania, rozlosowanych zosta- 
nie 


5 nagród książkowych 


sozwiazasu: zak 
2 nr 21(460) 


Krzyżówka, Poziomo: termi- 
y, Janczar, pułk, sfora, osty, 
mara, rumot, wena, krach, Pat 
blo. cios, Ajaks, tren. cedr, 
efekt, kult. sworzeń, Kocerka. 
Plonowo: nenufar. smak. Atos, 
baca. ucho. kantyna, _nornia, 
arras, racja. trans, walet. Mi 
nerwa, Babel. replika, rura. 
elew, trip, kret. 

Kołówka. Na obwodzie: Boh- 


Wraki, czoło. Staff. Blier. Izy- 
da. ostęp, Clair, wale. Anna — 
„Elżbieta. Joanna, Lizystrata”, 
Za dobre rozwiązanie zadań 
z nr 31(100) nagrody, książkowe 
otrzymują: 1) W. Ciompala — 
Warszawa, ul. Foks; 
3) A. Kossakowska — Wejhci 
wo. ul. Kościuszki 7. 3) T. Pa- 
cyłakii Ekolimów. MlNie: 
cała 5, 4) T. Śliwiński — War- 
szawa. ul. Grochowska _275. 5) 
M. Torój — Anin. ul. 2 Poprze- 
czna 3, 


17, PIW. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
= mr 32(401) 


dziewicz (reż. „Za wami pói- 
dą inni"), osobliwości. Dośrod- 
kowo: odlot. dobro, Ivens, 
Krzyżówka. Poziomo: lzy, 


Marecka, Jan. lis, eol, Nau- 
czyciel tańca, fez, los, tik. pre- 
zent. ćma. Płonowo: Dzieci Hi- 
roszimy, sad, PKO, marchew, 
podanie. bar. syk, elf, ucz, 
gra, dno. 


Szukamy 13 fllmu: Weso- 
łe zawody (ostatnie litery pier- 
wszych słów podanych tytu- 
łów). 


REDAGUJE ZESPÓŁ. KOLEGIUM: K. Dębnicki (red. 
J. Giżycki, C. Michalski, Z. Pitera, J. Tylim. Kierownik graficz- 
T. Kowalski. REDAKCJA: Warszawa, ul, Nowy Świat 47, tel. 


Za dobre rozwiązanie zadań 
z nr 32601) nagrody książka 
we otrzymują: 1) S. Branka — 
Świętochłowice, ul.  Wyzwale- 
nia 56. 2) 8. Maćkowiak — Sro- 
da _Wikp.. ul. Kościuszki 31, 
3) Z. Sobolewski — Radom. ul. 
Slowackiego 11. 4) M. Wawsz- 
czyk — Kobyłka k. W-wy. Ul. 
Wołomińska 2, 5) J. Zaborow- 
ska — Kraków. al. Słowackie- 


polskiego. 7) Micjsco- 
wość na Śląsku, gdzie znajdu- 
je się skocznia narciarska, 9) 
Nieproszeni goście, 10) Ryba, 
11) Może być masońska. 17) 
Imię żeglarza, któremu nazwę. 
zawdzięcza jeden z kontynen- 
Autor książki „Potępienie Pa- 
1 mądrej niewiasty. 33) Gaj dę- 
ko 15a. 


nacz.), 


685-85. ADMINISTRACJA: tel. $26-72, WYDAWCA: FAW. Prenu- 
merata roczna 52.50 zł, półroczna 26.40 zł. Prenumerata zagranicz- 


na; rocznie 63.60 zł 


półrocznie 34.30 zł. Zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę krajową przyjmują 


wszystkie urzędy pocztowe 


1 lstonosze, na prenameratę zagraniczną — PKWZ „Ruch”, War- 
szawa, Al. Jerozolimskie 119, konto PKO I-8-100624, Warszawa. 
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„Podejrzani” — nowy film 
produkcji jugosłowiańskiej 
— ukazuje losy trojga mło- 
dych ludzi na tle wojny 
i partyzantki. Na zdjęciu: 
para głównych bohaterów 
filmu - Tamara Markovicz 
jako Weronika i Milorau 
Margełicz jako Andro - 
w scenie z tegoż filmu 


